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Aresztowania agitatorów bolszewickich
w pociągu.

W arszaw a. (AW) W e wtorek 1. n e rp  
nia w godzinach popołudniowych Dwo- 
rzec Wschoani został otoczony przez po- 
licyę, gdy nadszedł jeden z pociągów za­

granicznych. Policya aresztowała kilka o- 
sób. Byli to agitatorzy bolszewiccy, któ­
rzy przybyli do Polski, w celu propagan­
dy idei komunistycznych.

Konferencya londyńska —  7. sierpnia
Paryż . (Pat) W BK. Poincare zaw ia­

domił rzad angielski, że gotów jest p rzy­
być 7, bm. do Londynu.

Paryż. (Pat) Poincare potwierdził, że 
rząd angielski zgadza się, aby przyjazd

[premiera francuskiego do Londynu nastą 
pił 7. bm.

* **
Londyn. (Pat) Reuter. Pólurzędowe 

źródła donoszą, że konferencya Poinca- 
rego z Lloyd Georgehn potrwa 2 do dni. 
Jutro ma tu przybyć  włoski minister 
spraw zagranicznych Schanzer. '

Nowy gabinet włoski.
Rzym. (Pat) Utworzony został no- 

y gabinet włoski pod przewodnictwem 
e Ęacty. Poszczególne teki obejmą: 
irawy zagraniczne Schanzer, kolonie 
minendola, spraw y wewnętrzne i addel,

sprawiedliwość Allezzio. finanse Bertoni, 
skarb Boratore, wojna Soleri, m arynarka 
Visto, oświata Amale, poczty i telegra! 
Suita, obszary oswobodzone Luziani.

-oo-

PLANOWANY ZAMACH NA BENESZA.

Wiedeń. (Pat) „N. Fr. P resse“ cytuje 
w doniesieniu z Pragi infonnacyę Sloven 
skego Denhika, wedie której przed kilku 
dniami mieli wyjechać do Czechosłowa- 
cyl trzej mężczyźni z planem wykonania 
zamachów na szereg osobistości politycz­
nych między innemi także na Benesza. 
.Wedle tej informacyi plau zamachów

miał być opracow any przez „Związek Bu 
dzących się W ęg.er“.

RZAD PRZYGOTOW UJE TECHNICZNĄ 
STRONĘ W YBORÓW .

W arszaw a. (AW) Dnia 31. Hpca pod 
przewodnictwem ministra Kamieńskiego 
odbyła się konferencya dyrektorów de­

partamentu m inisterstwa spraw wew nętrz  
nycli w sprawie technicznej strony akcyt 
wyborczej.

Postur;i ioŁ) odbyć .zjazd wojewo­
dów w ih>iś 8. bm, i polecono wojewo­
dom zwołan.e zjazdu starostów w każ- 
dem województwie w czasie od 10. do 15. 
sierpnia. Zarządzono również podział o- 
kręgów wyborczych na obwody głoso­
wania.

PRZECIW  BANDYTYZMOWI NA P O ­
GRANICZU WSCHODN1EM,

W arszaw a. (AW) „Przegląd W ie­
czorny" donosi, iż za pośrednictwem po­
sła polskiego w Moskwie, rząd polski zło 
żył wczraj rządowi sowietów 4-tą z ko­
le’ notę w sprawie napadów rosyjskich 
band zbrojnych na terytoryum pograni­
cza polskiego. Nota uznaje wyjaśnienia 
rządu sowieckiego w tej sprawie za nie­
wystarczające. Do noty dołączono aneks, 
zawierający szczegółowy wynik śledztwa 
przeprowadzonego przez polske władze 
cywilne i wojskowe.

NIEMCY ZWRACAJĄ PO LSCE MASZY 
NY 1 URZĄDZENIA PRZEMYSŁOWE.

Berlin, (AW) Komisarz rządu polskie 
go Stolte w raz  z 2 delegatami podpisał 
korw encyę w sprawie ekwiwalentu urzą 
dzen przemysłowych i p. t, z delegatami 
niemieckimi. Niemcy dostarczą Poisce 
1400 ton maszyn używanych w dobrym 
stanie oraz 600 ton nowych. Również 1045 
ton kabli, z których połowę nowych. Do­
stawa nastąpi w ciągu 8-miu miesięcy po 
podpisaniu umowy.
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Pub!.cysta oiganu faszyzmu l a s k i e ­
go ,,-Kuryera warszawskiego", znany w 
sferach kołtuńskich poważny p. B. K., w y 
r a ż |  w numerze tego pisma z <inia 30. lip- 
ca radość, że istnieje prawdopodobień­
stwo utworzenia bloku wyborczego stron 
nictw umiarkowanych w Polsce. Wita tę 
wiadomość w imieniu światłej opinii pu­
blicznej z najgorętszą aprobatą i z góry 
i/a odpowiada ,,na wrzasK raaykaiistycz- 
ny o uroszczeniach reakcyi."

Co prawda, od czasu gdy sław ny 
mentor polityki kołtunów warszawskich 
p. B. K. burdę uliczną urządzoną przeciw 
Naczelnikowi Państw a nazwał lekcyą so- 
cyoiogii, stracił właściwie prawo, żeby 
głos jego brać poważnie pod uwagę, nie­
mniej jednak jest to wypowiedzenie się 
tak symptomatyczne, że warto się niem 
zająć.

Że cała awantura przesileniowa, pro­
wadzona z uporem i zaciętością przez pra 
wicę, prowadzona była  „w obliczu w .b o  
rów“, to rzecz aż nadto oczywista. Cho­
dziło wszak Naczelnikowi państw a o rząd 
silny, k tóryby w okresie międzysejmo- 
wym dawał gwarancyę. że i bez kontroli 
Sejmu prowadzić potrafi pewnie nawę

państwa, a nie tylko kiwać uprzejmie głoj 
wą na prawo i lewo. Być może, ż,e ta in- J 
teneya Naczelnika Państw a została już w 
swej koncepcyi pierwotnej spaczoną 
przez ludowców, których leoderzy narzu 
ciii się Naczelnikowi Państw a w roli do­
radców. pewnem jest, żc ta inieyatywa 
została w lot z największą satysiakcyą 
podchwycona przez prawicę, która, po­
dobnie zresztą jak i lewica, postanowiła 
rż y ć  przesilenia r.a utworzenie rządu po­
myślnej dla praw icy koniunktury w ybor­
czej.

Tym przedw yborczym  charakterem 
tłumaczy się zajadłość i zaciekłość prze­
silenia. Jego wynikiem jest istotnie zsoli- 
daryzowanie się dwóch odłamów stron­
nictw: praw icy i lewicy. Centrum właści 
wie Sejm nie posiada — grupy Matakie- 
wicza i Rosseta, względnie kiub pracy 
konstytucyjnej, są zbyt szczupłe. Otóż ta 
obecna prawica, wedle pobożnych życzeń 
p. B K., m iałaby utworzyć blok umiarko­
wanych i wystąpić z bogoojczyźnianym 
programem wyborczym.

Jeśli bv taki blok istotnie powstał, to 
musiałby w nim mieć coś do powiedzema 
p. Leopold Skuiski.

Czy  p. Skulski jest wogóle zdolny 
do jakiejś koncepcyi politycznej, prócz o- 
porfur 'stycznych wahań na p raw o i le­
w o? Nie.

Trafną charakterystykę p. Skulskie­
go podaje warszawski „Kuryer pcniedzial 
kow y":

,.P. Skulski i jego klub nie żyją i nie 
mogą żyć własnem życiem.

P. Skuiski i jego klub to tylko księ­
życ Demckracyj Narodowej powoli, lecz 
stale w  ruchu obrotowym, zbliżający się 
ku ostatecznemu kresowi swego istnienia 
ku matce rodzicielce endecy i.

P. Skuiski nie ma programu politycz 
nego i społecznego i kiub jego programu 
tego też nie m a; p. Skuiski w taktyce, w 
grze parlamentarnej jest pierwiasrkiem 
kwadratowym  metod i taktyki ojca Luto­
sławskiego i ekscelencyi Głąbińskiego. 
Oderwany ruchem odśrodkowym ambi- 
cyi politycznej swojej i p. Dubanowicza 
od matki zierni-endecyi, poszybował p. 
Skulski w  parlamentarną przestrzeń ta r ­
gów międzyklubowych i zatracił swój 
ruch w irow y i zamarł, tak, jak zamiera 
w irow y ruch księżyca pod wpływem  
ziemskiej atiakcyi. A ziernia rodzicielską 
p. Skulskiego i jego kanmcielką była cn- 
decya. Przez cały czas rządów p. Skul­
skiego, jako prezydenta, klub jego, z w ó -  
cony swą m artwa twarzą — p. Dubano- 
wiczem ku endecyi, świecił, lecz św ia­
tłem odbitem, światłem crdzem, św ia­
tłem dwóch Grabskich, dwóch Seydów,

PLEBISCYT NOWELISTYCZNY „WIEKU 
NOWEGO".

GośSo: Radiica.

(Nowela).
Nowele przeznaczone do na­

grody czytelników. Rozstrzygnie 
glosowanie po ukończeniu druku 
nowel.

(Ciąg da!szy)c
r- „"Wychodź" do ^rsiuB, wychodź" aż 

v/ las cichy leci, o drzewa bije. Ruszył się 
naród, każdemu o grzbiet, ziei\vn!e albo s!,ę 
przeciągnie i swój zagon okraczy i sierpem 
zamachnie.

-,,>Wyehoćż“ ! echo z lasu teraz woła.
Rojno na po'u, słoma podcinana szeleści, 

czerznią się na słońcu te glow-y schylone, a 
migają jak śmigi wiatraka garście złotawe, 
co je niektóre zs żniwiarek górą zamachną, 
l y  zgraKHiol iaźa£v.

A wrdtiarr. 'z' ndznanym patrzą se w  śle 
ipitt, e ta  rc:'Tuczeni, jcpen lachą kręci, dru­
gi' w  doi bęuczćZ-Dne ręce trzyma, a bieleją 
zdała,
■ Słońce parzy włedar.zs w kark a laą cn 
go, ma, ledwo w ko!n'er;m sijf zmteóci, nis- 
zuaiomeruu_zag’ąda w te jego oczy, doły 
czarne, zwierusnona czupryna Buleni się 
W blasku jak wiechcie hłoCi żyiii‘ej. Włoda­
rza urzekły te ślepia czarne, nie *v% ‘ że 
prostują się za nim Arą zagonach, śeicha 
szelest słomy i rzadżtej rnigaią garście z roz 
machem kładzione, - n:e ' widzi, clioć czire 
gorąc w piecach, tyle aćziLw niego patrzy, 
jrfońju d^graw/aó,/“omaga- nie-' widzi, choć

czuje gorąco w plecach, słyszy chichot, 
słyszy gadki:

„Spocznijta se, niema pańskiego pieska 
czego się śpieszyć" słyszy te gadki 1 strzy- 
mać się nie może. i

„Maciejok i Borek, ano do mnie!“ rożka | 
żuje, aż w borze znowu huczy. „Maciejok, 
Borek do mnie.

Poderwało się z zagonów dwóch, gnają 
na wyścigi, sierpy im w rekach migocą, 
gnaią przez ściernie, skaczą przez garście, 
an ten wrzask nie pora wolno se iść. cieka­
wość, coś nowego będzie, grzbiet sięi wy­
prostuje przez ten czas. a jeden przez dru­
giego chce być prędszym, zawsze to wło­
darz woła.

„Bierzta go do dwora, żywo ino".
Dwóch ich przecie, choć ta nż'szych, aie 

dwóch, Maciejok prawie do brody nieznane­
mu, Borek zdziebko -wyżej by sfegnąi, tylko 
tamten i tak przy nich nitka cienka.

„Bierzta go do dwora, do jaśnie parta*.
Stają przy nim: „pódcież" prosić pew­

niej zawsze „pćdcieź"
„Ino mi się zwijać, do dwora prosto".
Spojrzałe na Burka te ślepia czarne,

mićz po skórze idzze od takiego wejrzenia,
mróz po skórze i po kościach.

„Puśćta go ino, popam-iętaibyś ruski 
miesiąc jeden z drugim".

R-.tpzyl się jakoś, uniósł z piachu jedną 
nogę, drugą, już nie patrzy w bok. ino iak 
napTEĆfch głoiwa schylona, kołysze izę w pa­
sie, a wpobek tamci idą.

Chłodniej włodarzowi, kiedy poszli, na 
poiu słoma znów głośno szeleści, nie wódzi 
włodarz nikogo wyprostowanego, garście
rnigaią.

..Juchy, waikonie"! złości się i tak pan 
Skórki?

Dopadł do starej Niemowiny; klęknęła 
se kobieta i choć ręce się trzęsą, pieściwłe 
pakami kłóć podchwytuje, sierp przytępy, 
p-rzyostaia jakoś, pacierz na głos mamrocze, 
innych wadzi, aie jaK we mgle.

Dopadł do niej Włodarz, lachą przez 
krzyże zdzieli?;, aż jęknęło coś w starej, aź 
w brózdę głowa wpadła, spróchniała wierz­
ba czasem od wichury tak się ze skrzypie­
niem wpói przełamie....

„Chamy, waikonie, pożal?'am!“ bierze 
się do Jćzefki, przed Ńiemowiną ona na po­
lu idzie., słoma w garści jej się wichrzy sier 
pem chełstać potrafi, cliać matczyna katanka 
do pachy by jej dostała, od gęsi dziewczy- 
sko, warkocz u niej jak mysi ogon.

Dziewucha wrzasnęła sierpem grzmot­
nęła o ziem, sama w nogi, iak psiak kop­
nięty biegnie ze skowytem; nie zgonisz jej 
panie .włodarzu.

Tamci szli w trótkę, siały im się pod 
nogi miękkie trawy srebrne główki stokro­
tek... Szli na przełaj, piach i kamienie drogi 
zostały w  tyle, ścieżynka iak tas;emka wąz 
ka przed nimi biegła. Uroczysta dziwna 
tróika, z boku czasem sierp zamigotał, ka­
mizela połatana, ale biała w środkui, ' z  pod 
nóg złotych muszek rój się porywał.

..Pańskie i łgki?“ i palcem wskazuje 
stokrotki zdz3v.ione i płomyki mleczów, a 
plecy prostuje i głowy zadziera, choć oczy 
przymknięte, czyżby się bał spojrzenia 
urocznego?

^Czyjeżby? pańskie", odpowiadają mu 
tamci, ale głowy pospuszczab, sierp które­
muś migotnąl krótko.

.'r-,,Pańskie, wszędzie pańskie, a ja myślał 
że się kiedyś skończą pańskie role, pańskie 
iąki".

(Ciąg dalszy nastąp1').
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jednego Lutosławskiego, jednego Głąbiń- 
sldego i jednego Czerniewskiego.

Inaczej być nie mogło, albowiem dla 
wszystkich księżyców jednakowe są p ia- 
wa .w przyrodzie, Śmieszne było żądać 
od p- Skulskiego, by stworzył ccś sw o­
istego, odrębnego, by stworzył, niezbęd­
ne w warunkach parlamentarnych cen­
trum polityczne. By coś podobnego stwo 
rzyć, trzeba było i własnego samoistnego 
ruchu, a co za tem idzie, \  łasnego 
światła.

Światło p. Skulski poeada  cudze, od­
bite, a ruch obrotowy nadany mu został 
przez Związek Ludowo-Narodowy.

Na „ideologii" względnie pustce ide­
owej p, Skulsk ego ma się opierać „blok 
um iarkcw anych". Jego hasłem będzie: 
„Myśl o w iasnym  brzuchu, a gadaj dużo 
o Bogu i Ojczyźnie!" Także program!...

Zbierajcie złoto i srebro 
psa Sliasrłs Pclsh!. 
lajjtnisie s*e Harefl. Uri- 
Rsbśeii I w w , ud. ©sse- 

EliSsttlcb £. 11.

Statek szkolny „Lw ów' 
w podróży!

(Z.) Piękny, trzym asztow y żaglo­
wiec, szkolny statek m arynarki handlo­
wej „Lwów" — wyjechał po raz p ierw ­
szy na pełne morze w czerwcu, zabiera­
jąc ze sobą prócz uczniów marynarki han 
diowei w Tczewie i ładunek drzewa do 
Anglii.

Anglicy przyjęli statek nasz życzli­
wie, reporterzy zwiedzili statek ten i u- 
mieścili w pismach życzliwe artykuły i 
fotografię.

Personal statku żali się tylko, że miej 
scowe władze polskie (w Birkenhead), 
które zbyt chłodno przyjęły nasz statek, 
co ubodło naszych żeglarzy.

Z Birkenhead wyjechał ..Lwówr‘‘ do 
Szerburga w Francvi, dokąd przybył po 
8 dniach wśród przygód i wielu momen­
tów krytycznych.

W  Paryżu  rozeszła się już nawet 
pogłoska, że statek zatonął, jednak dzię­
ki swemu komendantowi por. rezerw. 
Ziółkowskiemu znalazł wyjście z przykre 
go połofeenia i po cofnięciu się z powro­
tem do Anglii powtórnie wyjechał i szczę 
•Śliwic dobił brzegów!

Nadmieniam, że. obecnie dalsze po­
dróże żaglowców są rzadkie — a poć poi 
ską banderą tembardziej zwiększają za­
interesowanie.

W  Szerburgu, za ład ow an o  w kilku 
dniach kilkaset ton amuniew' 00 w p ra ­
w iło  v/ ziV w y t  Francuzów komży na­
dziw ić  się nie mogą. skąd Polacy z d o b y ­
w ają sw oje  zGolności ną morzu.

Wcześnie -dnia 12. lipca „Lwów" że­
gnany przez miejscowe czynniki odjechał 
do Gdańska i do siedmiotygodniowej po­
dróży wrócił do portu szczęśliwie, caio. 
dostawiając nie tylko amuuicyę, ale i a- 
deptów szkoły marynarki, bogatszych 
o tyle doświadczeń.

Tak więc bandera statku, rozw iew a­
la imię naszego grodu po dalekich stąd 
morzach i wybrzeżach, przynosząc chwa 
łę państwu i miastu naszemu?

t
Podajemy następujące nowe szczegó 

ły z życiorysu nowego prezesa Rady mi­
nistrów, dra Nowaka:

■Dr. Julian Noowak prof. bakteryoio- 
gii i w eterynaryi na Uuiw. Jag. odebrał

Dr. E. BYK.

Ci i d l i i i !  19 SllUlt.
Gd czasu, gdyśmy po raz ostatni rozpa 

trywali na tem miejscu istotę i dążenie no­
wej sztuki, minęły dwa lata. Wtedy na grun 
cie lwowskim wystąpiły filary polskiego 
ekspresyonizmu i futuryzmu, artyści i teo­
retycy zaiazem tego ruchu, iego propagato­
rzy czynem i słowem, próbujący swych sił 
równocześnie w sztukach plastycznych i na 
niwie poetyckiej i kjry tyczne!: Witkiewicz,
Zamojski, Chwistek}, Czyżewski i wielu in­
nych. Zwróciliśmy wówczas uwagę na to, 
że ta nowa sztuka jest reakcyą przeciw’ 
(wszelkim tradycyom, że oodnosi głos pro­
testu gromkiego przeciw dawnym formom 
w-y razu artystycznych dążeń, pragnień i im 
pulsów. A przedewszystkiem Protestuje prze 
ci w utartym receptom, szufladkowej syste­
matyce, pizeciw „fachowemu rozgraniczaniu 
w dziedzinie firm wyrazu artystycznej 
aspiracji.

Nie o treść im chodzi w ich utworach. 
Fabuła, zdarzenie, czy przedmiot przedsta­
wiony nie wiele sam w sobie przedstawia 
rdla nich interesu. Tc tvfko zewnętrzna pow­
łoka dla tego. co ze siebie, ze swych jvew 
nctrznych twórczych popędów i Impulsów 
dać chcą i wyrazić. A te popędy i impulsy 
radziby wypowiedzieć środkami tcchniczne- 
mi iak naiprostszemi, bez uciekania się do 
tradycyjnych znaków isymbolów.

Precz z naturą z jej mniei lub więcej 
udałem odtwarzaniem!, czy naśladownict­
wem! Precz z niewoli* form, uzależnionych 
Od realnego, widzialnego świata, precz z na

gueirs nad improwizacyjno-uczuciowym. Nowa s-ztu 
ka staie się sztuką bardziej rozumowaną, 

swych niż impulsywną. Zbyt wy rozumowane są jej

turalizmem w sztuce! oto V0Que de 
nowych ludzi w sztuce.

Za przewodem zagranicznych 
prekursorów, szukają pierwotnych składni- j formy, zbyt skomplikowany myślowo jej 
ków formy w dwu różnych dziedzinach, j  wyraz, by mogła przemawiać do uczucia, a 
Chcą się wypowiedzieć w najprostszych ele przecie tego p-rzedew-szystkiem wymagać na 
mentach geometrycznych: w  linii prostej, leży od utworu sztuki.
2:y falistej, oczywiście nie iako kompleksye j  

dającym kształt realnego przedmiotu, jeno 
samych w sobie i sobą symbolizujących), a

Gdy w utwmrze sztuki, o ile ten 
działać i po za osobą twórcy, element ucz u 
ciowy posiadać musi rolę dominującą L raka 

raczej mających wyrażać plastycznie pewne mu też przyznać należy w oddziaływaniu
stany psychiczne, nastroje, czy impulsy. 

Sam zestrój liniS i barw, konturów
j na widza, przez utwór sztuki wyrozumowa- 
ny trzeżwoj, jak się to zbyt często dziele u

kształtów (obojętne przyrem powinno być S ty  stów nowego kierunku, nie trafia wcale 
j najzupełniej, co te linie, kontury nrzypomi- 1 do uczucia widza, (mylnie mówi się tu o 
nają z otoczenia, przeciwnie -nic nie powin- przekonaniu) nie porywa go, nie wywołuje 
ny zeń przypominać ! \ ma służyć do wyra- nawet w przybliżeniu tej sfery psychicznych 
źenia artystycznych aspiracji, które się ob- objawmw, jakie niezawodnie wywołać pra- 

t racaid w  aferze absfrakcyi oderwanych od gnąt artysta.
1 realnego życia. Wyjątkowo tylko w sztuce futirrysfów
i Wiedzie to do jak najdalej idącego skrć znaidu;e.rnv utwory, któreby wywołać zdo- 
tu ł uoroszczen;a zarówno myśli jak i wy-  jaiy w nas nastroje analogiczne do tych ia- 
razu. Idzie zaś to uproszczenie aż w dzie-T-je towarzyszyły aktowi twórczemu. Ale te 
dżiny świadomego naśladownictwa nieudol- gubią się w pow odi utworów o zfr.mych 
noścl technicznej, w  czerń ma się znów, . cechach niemal schematycznego zestawienia

otok siebie różnych płaszczyzn I linii. A tu 
stajemy wobec konsekwencji drugiej, 'wyn!- 
K aiacej ze zbyt dal eto  idącego uproszczenia 
środków wyrazu.

Znamieniem nowel sztuki sta;e się sche­
mat. Schemat bardziej suchy 1 bezduszny1, 
r.iź wszystkie dotychczasowe recenty tak 
perhorreskowane przez czcicieli nowych kie 
runków. Schemat, to rzecz wygodna, ale 
niebezpieczna. Wygodna wielce dla umysłów 
słabszych, a tych w każdym ruchu legion, 
zabijających wprost w zarndku ten ruch.

zdaje się, w-yraźać awersya do wszelkiego 
wirtuozowstw a technicznego, czy brawmry 
techniczne!, jakie cechowało dotyhczasowe 
kierunki w  sztuce.

Ale ten ideał jak najdalej idącego upro- 
szczenkt Środków -wyrazu pociąga za sobą 
dwie konsekw^eneye: Oto po pierwsze,^ ogra 
niczenie środków wjTaźeiha rnyśii twórczej 
do szczupłego ich zakresu sprowadza z ko­
nieczności proces twóiezy na pole rnyśło- 
w/ej spektracyi.

Z dwóch elementów psychicznych w pro­
cesie twórczym bierze tu górę element myś­
liw y  nad uczuciowymi, wytwarza się supre 
macy a elementu spekulatywno-myśfc wwgof; ]

C. d. n.
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wykształcenie średnie i wyższe w Krako 
wie, gdzie już podczas studyów uni wersy 
teckich da! się poznać zarówno ze swoich 
zdolności, jak j z talentu administracyjne 
go, jako obrany przez kolegów w r. 1890 
prezesem T w a .Wzajemnej Pomocy, któ­
re niesłychanie podniósł i rozwinął. Po u- 
kończeniu wydziału medycznego był a- 
systentem pizy katedrze anatomii, po­
czerń udał się do Wiednia i P aa ryża  — 
gdzie przez parę lat kształcił się w bak- 
toryologii. W  P aryżu  zaprzyjaźnił się bLi 
żej ze Stan. Wyspiańskim, która too p .zy  
jaźń przetrw ała  aż do śmierci wielkiego 
artysty. Po powrocie do kraju habilito­
wał się i o trzymał niebaw-cni ka tedry  ba- 
kteryologii i weterynaryi, W  r. 190U obra 
ny prezesem Tow. lekarskiego, p rzypro­
wadził do skutku budowę własnego gnia 
chu Tow arzystw a, ozdobionego prze pi ęk 
nie przez Stan. Wyspiańskiego. Jeszcze 
przed wojną doprowadzi! do skutku budo 
w ę instytutu bak teryologicznego i wete­
rynaryjnego, wykończonego podczas woj 
ny, oraz za czasów polskich,, a uchodzą­
cego za najlepszy i największy instytut 
tego rod /a ja  w i  u ropie. W szedłszy do 
R ady  miejskiej, wybił się jako jeden z naj 
wybitniejszych jej członków; rok zaś 
1914 zastał go na stanowisku wioe-prczy 
denta, czasowo nawet (we "wrześniu i paź 
dzierniku r. 1914) zastępował prezydenta 
miasta. Podczas  wojny kierował przez 
czas dłuższy Centralą d!a odbudcwy kra 
ju. Jest też bardzo czynnym i zasłużo­
nym wiceprezesem małop. Tow. rolnicze 
go, oraz naleiźy do zarządu wielu instytu- 
cyi przem ysłowych. W  r. 1921 został o- 
brany rektorem Cni w. Jag., a w czerw ­
cu 1922 roku zaufaniem kolegów został 
powtolany powtórnie na ten zaszczytny u 
rząd Z zakiesu swej specyalności ogło­
sił kilkadziesiąt (40) prac w języku pol­
skim, niemieckim i francuskim Zabierał 
on i zabiera często głos w spraw ach pu­
blicznych.

Nowy kierownik ministeryum poczt 
f tel. Jan  Moszczyński uchodzi w kołach 
pocztowych za pierwszego fachowca w; 
dziedzinie pocztownictwa. Jako  ukończo­
ny  praw nik, poświęcił się fachowo admi 
mi st jacy  i pocztowej, przechodząc w szyst 
kie szczeble karyery  urzędniczej, jako u- 
rzędmk dyrekcyi lwowskiej. W  poczto- 
wm!ctwie polskiem odegrał wybitną rolę 
jako jeden z pierwszych organizatorów 
poczty polskiej, mianowany od samego 
początku szefem sekcyi pocztowej jako 
sj-ccyalista w tym zakresie.

W  okresie przejmowania władz pocz 
tow.o-telegraficzny ch w  Poznańskiem p. 
♦Moszczyński byl prezesem delegatury ml 
nisteryum P. i T. w ministeryum b. Dziel 
nlcy Pruskiej, gdzie oddał ogromne usłu­
gi w  organizacyi i unifikacyi pocztown1- 
c tw a wielkopolskiego.

Po spełnieniu swegQ zadania objął z 
powrotem furikeyę dyrektora departamen 
tu pocztowego finn. P, 1 T. przeprowadza

jąc z doskonałem znawstwem umowy po­
cztowe polsko-gdańskie, oraz organizując 
pccztownictwo w Wileńszczyźnie i na 
Górni m Śląsku,

nowszy wizerunek  
.ekscesarza Wilhelma.

(M atn i w izerunek K ajzera, pom ieszczony w 
pism ach zagranicznych, w y w oła ł o R ln e  zdfimie- 
nie. Nie jm  (o już ten pyszny  cesarz, budzący g ro ­
zę s woj om dum nem  spojrzeniem . W zaniedbanej 
twarzy grzesznika, w pesiw iafej brodzie i w ąsach 
i ,  trudem  rozpoznajem y daw nego  m ocarza. T ea­
tra lna  p ostaw a i nastroszone w ąsy  — m inęły  jak 
sen.. Został jeno ślad zdruzgotanej potęgi, s ta n ',  
osuw ający  się ku ziemi — di wal. To już nic ce^ 
P r z ,  nie grzesznik, nie pokuinik, ale /.T yk ty  
drw al, k tó rego  przeznaczeniem  um rzeć z siekierą 
w ręku p rzy  kłodzie d rzew a.

T w arz  tej now ej postaci zdaje się nigdy nic 
uśnnechae. D aw niejszy  b lask  oczu zniknął bez 
śladu. W ćheiin Hohenzollern cafe tygodnie spędza 
w milczeniu. Niby ten pokutnik k lasz to rny , k tó ry  
do śmicrc i nie odrobi sw oich grzechów , choćby 
płakał krw ajycm i łzami. Milczenie swoje przery­
wa tyiko w niedzielę, podczas nabożeństw a w m a­
łej, zam kow ej kaplicy, gdy w głos odczytuje E- 
wangelję. Tyle mu pozostało  z daw nych  zw y cza - 
if>w. L eżało  to  niegdyś w jego usposobieniu, ażeby  
każdą sw ą  m ow ę p rzep latać ustępam i z E w an­
gelii.

Poku tu jący  drw al nesi na1 sobie zwykfy ko- 
stjnm cywilny. Je s t to  dla niego zapew ne naj­
w iększe upokorzenie. W szak będąc u szczy tu  Jw o  
lej potęgi, W ilhelm nic ro z s taw a ł się z uniformem 
w ojskow ym . 'P rzy  isuja okazji pokazyw ał się od 
stóp do głów uzbrojony. Jego  garderoby  stanow iły  
Jf.tr# muzeum. B yły  tam  uniform y trzystu  pułków  
pruskich, kaw alery jsk ie , piechoty, a rty lerii, nie li­
cząc m undurów  baw arsk ich , w irtem berskich, sas­
kich, c raz  w ielu uniformów rosyjskich, tureckich, 
rum uńskich, nadaw anych  mu jako ojcu ch rzes tne­
mu odnośny-ch pułków  cudzoziem skich. Same uni­
formy zagraniczne mieściły się w dwóch pokojach 
zamku cesarskiego. W  N owym  P ałacu  uniformy 
pruskie za jm ow ały  o lbrzym ią salę, sąsiadującą z 
pokojem tm dctow ym  cesarza. U drzw i przejścio­
w ych s ta ł lokaj bez p rze rw y  od rana  do w ieczora, 
gotów  na każde skinienie sw ego  boga podać od­
nośny m undur. A cesarz  m iał dziw ną słabość do 
m undurów . Gdy mu przyszła fantazja, zmieniał 
je po cz te ry  i pięć razy dziennie.

Jakże  się różnił pcw? tym  w zględem  od sw ego 
w ielkiego przodka, skrom nego, ale v#ielkiego — 
F ry d ery k a . ŚFo śm ierci F ry d e ry k a  — cała  jego 
garderobę w  postaci — m unduru, spodni i butów , 
sprzedano pew nem u żydow i za trzy s ta  ta larów .

Jeszcze  na  N ow y Rok ex-kajzer, przyjm ując 
piew ieiką grupę krcv. uycli i p rzyjació ł przyw dział 
m undur w ojskow y, na k tó rym  jaśniał K rzyż że­
lazny i order „Pour la me.ritc“. O w ego dnia W il­
helm odzyskał sw ój dobry  hum or i rozgadał się. 
Ale. na szczęście, b y ła  to  ty lko  zabaw ka, byrmj- 
rmilej nie groźna dla E uropy.

Fantastyczne rozmiary  
drożyzny w Austrji.

W iadom ości z A ustrji są  coraz posępniejsze. 
N ieustanny spadek kursu korony  austriackiej spo­
w odow ał fan tastyczną  w prost drożyznę. C eny to ­
w arów  podnoszą się z dnia na dzień z  b ły skaw icz­
ną szybkością. P rzysz ło ść  naddunajskiej republiki

p rzedstaw ia  dzisiaj jeden w ielki znak zapytan ia , 
spoko jny  zazw yczaj W iedeń w dniu 19. lipca b ie­
żącego roku zosta ł ostatećzn ie  w y trąco n y  z ró w ­
now agi i w yszed ł na ulicę dem onstrow ać p rze­
ciw ko szalejącej drotżyźnie. R obotnicy fabryczni, 
dow iedziaw szy  się o  now ej red w y żce  cen chlebo­
w ych, porzucili sw oje zajęcia z sam ego rana , b y  
przed gm achem  P arlam en tu  dom agać się posta ­
wienia tam y  zaw ro tnej d reżyźnie. Kilogram Chle­
ba. k tó ry  z początkiem  roku kosztow ał 74 koron, 
w początkach  czerw ca sp rzedaw any  by ł 1.700 ko­
ron, w lipcn zaś skoczył na 2.200 koron.

Na w ieść, żc przedm ieścia ru szy iy  ku cen­
trum  m iasta, w  okam gnieniu zosta ły  zam knięte 
w szystk ie  sklepy i m agazyny . WS-trjłny, okna, \  y  
s taw y  i d rzw i w pospiechu zam ykano, zastaw iano  
desk am i/ bavakadew a.no belkam i. W  m ieście zap a ­
now ał nastró j z dnia 1. listopada 1918 roku.

Aie dzień miną! spokojnie. W iedeńczycy  nie są  
skorzy  do ekscesów . N iebezpieczeństw o jednak 
nie zostało  usunięte. Dopóki ceny produktów  za ­
leżne są od w ahań kursow ych  korony , dotąd i o 
uspokojeniu niem a m ow y. D rożyzna p rzyb iera  fan 
tastyczne rozm iary. Jedno  jajko kosztu je obecnie 
w W iedniu 400 koron austriackich, to  z n acz"  
cz te ry  tysiące razy  w ięcej, aniżeli p rzed  wojną. 
Kilogram w ieprzow iny  z 16 koron w  roku 1914 
w zrósł do 18 tysięcy  dzisiejszych papierow ych  
banknotów , I. zn. o szesnaście do ośm nastu  ty s ię ­
cy razy  drFzbj. W  ciągu ostatn ich  sześciu m iesię­
cy b ieżącego roku ceny w ahały  się następu jąco : 
kilo karto iii w styczniu kosztow ało  155 koron, W 
lipcu -—. 1400; kilo k aszy  w  styczniu  3600, w  lipcu 
18 ty s ięcy ; cukfcr z ICO koron zd rożał na siedm 
■tysięcy; litr m leka z 270 podskoczył na 1500 ko­
ron.

W  hotelu Im perial m enu obi ad o W: w ynosi 19 
tysięcy  koron. K otlet w iep rzow y a la ca rte  10 ty ­
sięcy. W y sta rczy  przejść się w zdłuż K artne.rsias- 
se a,żeby ujrzeć następujące ceny  w w y staw ach : 
k raw a t męski od 15 do- 45 ty s ięcy  koron, kape usz 
pilśniow y 145 tysięcy , koszula zefirow a 84. ty s ię ­
cy, jedw abna od 120 do 250 ty sięcy , Tękawiczki 
skórzane do 80 tysięcy , paraso l 200 tysięcy ! E le­
ganckie kobiety  za ręczną to rebkę m uszą płacie 
przynaim nicj 50 tysięcy . O zdobniejsza kosztuje 
trz y  i uięć ra z y  drożej. Sukienki obliczane są już 
na m iijony. Z a tysiące  m ożna kupk ty lke zeszło­
roczne modele. Dcfrcżki sam ochodow e, n iegdyś 
tak  tanio i p r z y s t ę p n e  podrożały  500—1000 razy .

Ażeby! nadążyć zapo trzebow aniu  na banknoty , 
zak łady  graficzne drukują pieniądze już w  odcin­
ka ’h 10, 50 i 100 tysięcy . Obieg banknotów  w zrósł 
z U  m iliardów  przed dw om a laty  na t>o0 m.djnr- 
dów w chwili obecnej. W  lircu  w ypuszcza się ty ­
godniowo 80 miliardów koron  z pod p rasy . T en 
k ry z y s  m onetarny  w strząsa  calem  zyc.em  ckm io- 
micznem mai tkiei Ausifji. U stalenie -w i io w a g  
budżetów ei jest p raw ic  uem ozaw e. Kadry u .zęd  
nicze są  tu p raw ic  n ietykalne zr w zględu na w y ­
bo ry  d r  parlam entu . A przecież lleśc urzędników, 

• ■ , „ „ r.n-i n raw ie w  dw ójnasób. Postu-
P“  T a I ,  1 , noJi w chw ili 0-
wierne Austrji na  unm-i Nii-.ętptv
Pe-mci około tysiąca nłiliardow  ko! on. N .cstcty ,
K & i t e t a S  zna :znej pożyczki jes t iy,„mozhV e. 
uzys . F uropy  nie m ają zad-nżgo zau-Sft»rv- t nansow e ł,lv . -I t ry  im - t  n by ł ab y' w s ta ­
jania do A ustin . Kiora 1-a _
me zabezp ieczyć tak  w ielkiej nozyczk..

C zeskie
Konsul czeski we L w ow ie podjął starania!, a- 

żeby  C zesi kupili pobojow isko pod Zoorow em .
V / lipcu 1917 r. czesko-słoyvacka b ry g ad a  le -  

gjonerów , w alcząc po stron ie  w ojsk rosyjskicli, 
rozbiła w odcinku Z b o row a-H ózefów k i w ojsko 
austriack ie , b iorąc do niew oli 4000 A ustriaków  Na 
nohniow iriiu p ad ło  wówczas 190 czeskich
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stów , ą liczba rannych  doszta  do 700 Obecnie po 
5 latach Czesi u tw orzy li tam  m ogiłę sw oich żo ł­
nierzy .

P on iew aż obecnie chłopi grunta, na których 
ieży  to  pobojow isko chcą przem ienić na pastw iska, 
Konsul czeski podjął sta ran ia , ażeby  rząd  czeski 
w ykuplł to  pobojow isko i postaw ił na nim pomnik 
pośw iecony poległym  żołnierzom .

Kursy walut ob cych
w Moskwie.

W dniu 18 bm. bank  państw a wr M oskwie u-
sta tił na p rzeciąg  tygodnia następujące urzędow e

1 funl szterling. 10,000.000 rb.
1 dolar S t. Zjedli. 2,400.0i'ł rb.
1 dolar K anadyjski 2,200.000 rb.
1 frank francuski ,* 300.000 rb.
1 frank franc. w  złocic 450.000 rb.
1 koronę szw ecką 600.000 rb.
100 m arek niemiec. 550.000 rb.
100 m arek poiskich 50.000 rb.
100 m arek es'ońskicli 500.000 rb.
100 rubli ło tew skich 800.000 rb.
10 rb. w złocie 12,000.000 rb.
1 zołotnik złota 4,800.000 rb.

zołotnik p la tyny 16,000.000 rb.
1 zołotnik sreb ra 125.000 rb.
1 rb. sreb rn y 500.000 rb.

, 1 rb. sreb rn y  w bilonie 200.000 rb.

Ze spraw miejskich.
(!!) Dnia 1 bm. M ag istra t in. L w ow a odbył 

sw e tygodniow e posiedzenie pod przew odtdctw em  
w iccpr. m. prof. dr. C hlam tacza. O becny b y ł na 
nim w icepr. m. O birek .

U chw alono w ydać następu jące konccnsy : a)
Kasie chorych in. L w ow a na nasadzenie 111. p ię tra  
p rzy  ul. B ra jerow skiej; b) na rekonstrukcję  domu 
i nasadzenie p iętra pod pod 1. 7 . p rzy  ul. Ponia- 

'  tow skiego; c) na dobudow ę m agazynu i s tróżów ­
ki pod I. 3 p rzy  ul. G abryelów ka; d) na budow ę 
m agazynów  pod 1. 38 p rz y  ul. Szpitalnej I e) na 
nadbudów ę 1 pokoju i budow ę miejsc w ygod5r 
p rzy  ul. L w ow skich  Dzieci.

U chw alona następnie udzielić pozw olenia na 
w ystaw ien ie  po jednym  kiosku p rzy  ul. K rakow ­
skiej i p rzy  ul. R ycerskiej.

U karano : 1) przem ytn ika sp iry tusu  g rzyw na  1 
miliona 410 rnk.; 2) w łaścicielkę psa trzydniow ym  
aresz tem  za puszczanie p sa  bez k ag ań ca ; 3) kel­
nera  za bezpraw ne w ykonyw anie szyrikarstw a 
g rzy w n ą  w  m yśl ust. przem . 350 m k.; 4) takeż 
sam ? g rzyw ną  tak że  dzierżaw cę szynkarsk iego  za 
poddzierżaw ienie tego  szynku p rzy  ul. M ikołaja; 
5) rów nież g rzy w n ą  360 mk. innego p rzedsięb ior­
cę za u trzym yw an ie  trak ty jern i bez upow ażnie­
n ia ; 6) tudzież tąsam ą g rzyw na koncesjonariusza 
za, w ydzierżaw ien ie  kuchni w sw ym  lokalu.

W ieczorem  tegosam ego dnia o b radow ały  sek ­
c je: p ierw sza, druga i czw arta  R ady  m iasta.

•  »

Sekcja p ierw sza (opieki społecznej) odbyła 
posiedzenie pod przew odnictw em  r. m. nad radcy  
Pliilipha.

U chw alono przedstaw ić, w niosek podw yższe­
nia dotacji na w ikt dla prebcruLirjuszy Zakładów' 
dla n ieuleczalnych p rzy  ulicach: Bilińskich i Z bo ­
row skiego  z - 200 na 500 mk. dziennie, następnie 
podw yższenia  płac służbie w zak ładzie św \ Ł aza ­
rza  o 100 i 150 procent, nadto  podw yższenia płac 
g ro n a  nauczycielskiego i służby w m. z a k ła d z i:

dla sieró t o 100 p rocent. W  końcu pow złęto uch­
w alę podw yższenia  w sparcia  m iesięcznego 4 oso­
bom z 400 na 800 mk. m iesięczne .

•  ew

S ekcją  d ruga  (skarbow a) ob radow ała pod 
przew odnictw em  w iccpr. m. prof. dr. C hlam tacza.

P rzy zn an o  subw encje: 1) "IW arzysŁwm „Pol­
ski K rzyż ża łobny11 5000 mk. przez przystąpienie 
na członka; 2) 10.000 mk. K om itetow i budow y ko­
ścioła w  Z am ulińcacli; 3) 10.000 mk. K om itetow i 
budow y polskiego domu w R ohatyn ie ; ^  50.000 
rnk. Komitetowi kursów  dla dorosłych wc L w o­
wie; S). 300.000 mk. Kom itetow i obyw . pom ocy dla 
zdem obilizow anych oficerów'.

U chw aiono w ydzierżaw ić kan tynę  na ta rgo ­
w icy siana p. M alinie do końca 1923 r. za  czyn­
szem  rocznym  50.000 mk, z obow iązkiem  przepro ­
w adzenia potrzebnych adaptacji kosztem  w ła ­
snym około 150.000 mk,

*  *  •
*

Sekcji czw arte j (san itarno-targow ej) p rze­
w odniczył r. m. rad ca  W iodzim irsk i Z pośród 
wdelu sp raw , zała tw ionych  bądź z p rzychylna opi­
nią badź z nieprzychylną, w ypow iedziała się za 
przedłużeniem  term inu w ym urow ania grobow ców  
przez petentów ' oraz w ydała  p rzychy lną  opinię w 
sprawie, p rośby  O skara  H erm ana Palb la r. Schw ei- 
zera  o konc. na instalację e lek tryczną.

Losow anie 2 0  milionowej 
p o iy czk i r. 1890 .

(!!) Dnia 1 bm. odbyło  się losow anie 20-milio- 
now'ej pożyczki m. L w ow a z r. 1696. W ylosow ano 
z serji A 4 sztuki po 10.000 kor., z serji B 7 sztuk 
po 5.000 koron, z serji C 36 sztuk po 1000 koron, 
z serji D 30 sztuk po 200 koron.

Z serji A num ery ; 192, 789, 540 i 640.
Z serji B num ery : 835, 812, 986, 244, 172, 641 

i 311.
z  serji C num ery- 702, 3389, 898, 1848, 2864, 

1890 "  1476, 2759, 396, 3097, 908, 796, 3522, 1088,
2262 3930, 1302, 371, 2946, 3554, 253, 3848, 911.
■2394! 3341, 3193, 576, 765, 2420, 1780, 2699, 35, 2158, 
3604, 735 i 1820.

Z  serji D num ery : 3329, 1156, 1207, 2745, 482, 
604, 3394, 2482, 3492,, 2870, 363C, S68, 294, 224, 3750, 
3848, 1816, 6, 2271, 1725, 1522, 320, 1283, 118, 393; 
709, 1853, 3608. 2842 i 2201.

W ylosowanie obligi p łatne są  w 3 miesiące po 
w ylosow aniu

Majątek w piersi
W  W rocław iu  żyje człow iek, k tóry  w dosłow- 

neni tego słow'a znaczeniu nosi mająte^k w piersi.
Dzienniki niem ieckie opow iadają o nim, że ja ­

ko dw udziestodziew lęcioletni pomocnik ślusarski 
miał ciężki \cypadek, k tó rego  omal nie przepłacił 
życiem , a k tó ry  s ta ł się p rzyczyną  jego boga­
ctw a. Piacow m ł on pew nego dnia na dachu tr z y ­
piętrow ego d c m u k c ło  rynien, gdy w tem  strac ił 
rów now agę i runął z tej w ysokości w dół.

W ypadek  ten m iał skutki, zdaw ało  się, k a ta ­
strofalne. N ieszczęśliw ego odw ieziono do kliniki, 
gdzie skonstatow ano  zkim anic czaszki i kom ple­
tna zdruzgotanie klatki piersiow ej. T ylko jedno 
żeb ro  zostało  całe.

■Początkow'0  nie by ło  najm niejszej nadziej! n- 
trzym ania potłuczonego p rzv  życiu , jednak dzięki 
biegłej i troskliw ej pom ocy lekarskiej jak rów nież

dzięki odporności organizm u chory  przyszed ł do  
siebie. Rekonwm lescencya trw a ła  .niepraw dopodo­
bnie długi czas. C z te ry  la ła  pacjent p rze leża ł v  
szp ita li bez możności zrobienia najm niejszego ru ­
chu, tyśród ciągłej niepew ności życia .

W reszcie, gdy stan jego polepszy! się o  ty le , 
że ooaw a śmieroi minęła, lekarze postanow ili 
w staw ić chorem u sztuczne żebra  i dokonać trepa  
nacyi czaszki.

P o  dw u lalach  p raca  chirurgów  została  ukoń­
czona. Od tego czasu by ty  pracow nik ślusarski 
pracuje w fabryce papierosów , jako m aszynista

Na tem  by łaby  skonczona h is to rya  życia czlo 
w ieka z złotym i żebram i, gdyby  nie jeszczo jeden 
m om ent, dodający ]ej cech fan tastycznych  W sta ­
w ienie zło tych żeber, koszta  oporacyi i drogocen 
nego kruszczu, by ły  tak  w ysokie, że  zudązek za­
w odow y, do k tó rego  należał b y ły  ślushrz i k tó ry  
je opłacał, zad iużyl się znacznie w kekio szpitala 
c h iru rg ic z n e g o , a naw et złożył oryginalne po­
św iadczenie, ż e  po śm ierci zoperow anego szkielet 
z ło tych żeber w róci z pow rotom  do szpitala.

P rz y  dzisiejszej pow ojennej diożyźm o złoto, 
noszone w piersi skrom nego m aszynisty  w fab ry ­
ce papierosów , p rzedstaw ia  kolosalną w artość , a , 
w łaściciel sztucznych żebei może słusznie uw ażać 
się za w ielkiego po ten ta ta  finansow ego.

Jako  dłużnik, nie zam ierza on rych ło  uiścić 
należytości i cieszy się jak najlepszem  zdrowiem , 
Bogaetw '0 jego jest tem atem  ulubionych dow cipów  
na k tóre  chętnie i p rzy  różnych  okazyach sobie 
pozw ala.

Z teki aforyzmów.
(?) O dy kobiecie odutniera. jej łdeaf, w ó v x zas  

pociesza się m ężczyzną.

Ludzie w stydzą  się dzłś bardziej okazane/ 
sentym entalności, aniżeli tego, żje są  brutalni.

*

B yw ają  ludzie, k tó rzy  każdy  podatek uw aża­
ją za... luksusow y.

•

Ręka rękę m yje —i mówi przysłow ie. Aclę 
jakże często  w tedy  obie pozostają.... brudne.

*
I  k

Niejeden byw a m ądry  dla drugich, a głupim
dla' siebie. Tylko kto m ądrym  być umie dla siebię 
opanow uje drugich.

Tytuł dziennika zajmuje 
3 mile przestrzeni-

Zpoczątkow ana w Londynie I po ra z  p ierw ­
szy w prow adzono  now y sposób rek lam ow y O to  
pew ien lotnik angielski w zniósł się aeroplanem  
na1 w ysokość dziesięciu ty s ięcy  stóp ponad ziem ię 
i p rzy  pom ocy p rzy rządu  w y tw arza jącego  dym  
nakreślił w przestw orzu  nagłów ek londyńskiego 
dziennika „Daily M ail'1. C zynnoścW otnika p rzygią  
d a ty  się tłum y wodzów. L ite ry  by ły  p rzez  pew ien 
czas wodoczne i czytane. M atem atycy  obliczyli, że 
lite ry  nagłów ka londyńskiej gazety  um ieszczone 
by ły  na przestrzen i trzech  mil angielskich.

: . t s . . m e  *a ~.gmgHUMMMBW*. £

Zbierajcie złoto i srebro m  
^karb Polski!
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Aresztowanie lwowskiego malwersanta.
Defraudacya rządowych’ pieniędzy, uzyska­
nych z cechowania. Branzo'eta w koszyku 
kuchennym i Inne biżuterye Uljsgie] wdowy 
po szewcu. Klhr kiinera wybija}, !ecz . wszy­
stko utonęło w spirytusie. Złota zakopane 
koło usugju. Spowiedź powszechna i pic - 

grzymka do kryminału.

(kp) Ciekawy typ spryciarza i sproe- 
nlewiercy powędrował wczoraj do aresztów 
sadowych pod opieką pana sędziego śled­
czego i prokuratora.

Zastępca cechmlstrza Ludwik Wagner 
teździł na pewien czas do Sadowe1' Wiszni, 
y oelu cechowania miar i wag. Za czynno- 
Ici te pobierał od interesowanych obowiąz­

kowe opłaty rządowe, które razem wyniosły

ćwierć mSioiJa marek.

Pieniądze te, powinien był LudwTc W a­
gner przywieźć do Lwowa i pęknie oddać 
gdzie należy. Sprytny człowiek urządzi! się 
jednak Inaczej.

Pojechał do swojej żony do Jarosławia,, 
żonie kupił to i owo z garderoby, sam na- 

(gle zaczął paradować ze ztotyrn zegarkiem, 
i  kiedy Wreszcie przyjechał do Lwowa

zrobiła się bardzo głupia kolomyika.

Wagner bowiem pieniędzy rządowych 
Już nie miał. a jak sam późn'ej tłumaczy!, 
postały mu one widocznie

skradzione w szynku przy zabawie

'albo* też zgubił je, co zdarza się nieraz lu­
dziom pianym aż do bezprzytomności.

i
Pieniądze plemądzmS, a wdowa wdowy,

powiedziałby trafnie i głęboko jakiś lwowski 
Spinoza lub Kartezyusz. Wagnerowi bowiem 
próaz kłopotu ze sprzeniewierzonemi rządo 
wemi sumami, zwalił się również na głowę 
drugi kłopot.

Oto Stefania Budzińska, wdowa po maj­
strze szewskim), zamieszkała przy ul. Pań­
skiej t  14, u której mieszkał Wagner, jako 
sublokator, zauważyła, że W  lipcu zg;nął jej 
0  krnfra złoty zegarek z łańcuszkiem, war­

tości pół ni.bona marek, zaś jeszcze przed­
tem w czerwcu, zginęła jej w podobnież 
tajemniczy sposób

(zioła branżow a i srebrny zegarek, ufc-yie
wśród iabłek suszonych 

kuchennym.
w koszyku

Całe podejrzenie zwróciło się od razu 
na Wagnera, zwłaskeza, źe żona tegoż Anna 
wygauala się, że mąż jej m ai w Jarosla- 
r* iu dużo pieniędzy i zloty zegarek, który 
z opisu odpowiadał zupełnie skradzionemu 
zegarkowi Budzińskiej.

Wagner przyciśnięty dio muru nie bardzo 
się chciał przyznawać. Powiedział tyiko, że 
wziął rządowe pieniądze. Później stopniowo 
przyznał się do kradzieży złotego zegarka, 
który, jak twierdzi, był mu potrzebny do 
pokrycia straty, poniesionej wskutek „zgu- 
bienia“ rządowych pieniędzy.

ZegareK ten Wagner zakopał w Jaro­
sławiu. Tam też wyjechał z nim wywia­
dowca policyi z I. komisaryatu Minkę 
i znalazł

zegarek, zakopany w ziemi w ogrodzie, 
w pchćlżu miejsca ustępowego

Zakopany zegarek nie byt nawet zawinięty 
w kawałek papieru.

Przy bliższej indagacyi przed komisa­
rzem policyi Uobrochłopcm Wagner odkrył 
nagle, że

ma do komlsaiza jakieś szczegóhie zaufanie

i w wielkim sekrecie przyznał się, źe skradł 
również branzoietę i srebrny zegare, czego 
dotychczas stanowczo się wypiorą!.

Branzoietę sprzeda! jubilerowi Dąbrow­
skiemu, zegarek srebrny jubilerowi Ula azo­
wi, zaś złoty łańcuszek $ji ś if• o w i c*ow i Mo­
rycowi w Rynku za 44.800 Mk,

Po zebraniu całego materyałul, policyi 
odstawiła sprytnego malwersanta do sądu 
karnego, gdzie Wagner rozpocznie nową 
kartę swego życia.

A było to zupełnie niepotrzebne. Czło­
wiek ten bowiem dobrzfe zarabia, po 120 
tysięcy marek miesięcznie, i mimo to puścił 
się na drogę sprzeniewierzeń i kradzieży.

Pożar w, m łynie
Aksefbrada.

(kp) Wczoraj po godzinie 3. popołudniu, 
zawiadomioną telefonicznie straż pożarną, że 
W młynie Altselbrada przy uJ, Żółkiewskiej 
wybuchł pożar.

Jak się okazało, w  młyme paliły się 
komory, przeznaczone na zboże.

kom ory takie są zbudowane z grubego 
drzewa i szalowane, a mieszczą się pod zie­
mią, przyczem
głębokość komory tak:ej s.-ęga 20 metrów.

Są one przeznaczone do zsypywania 
zboża, które następnie wydobywa sie stam­
tąd do mielenia bez pomocy rąk judzkich, a 
wyłącznie maszynami

Temu zastosowaniu komór zbożowych 
odpowiada ich zewnętrzne urządzenie. Są 
one zamknięte, nakryte dachem, na którym 
leży warstwa ziemi, a

clo wnęitrza m-oź© tv©J*ć człowiek, ty 'kd 
w wyjątkowych wypadkach1, przy pomocy 
drabiny sznurowej wewnątrz niewielkiego 

Giworu.

Ponieważ wewnątrz tych komór nie ma 
I św:u.tła, ani ognia, ani też n,e uczęszczają 
i tam ludzie, pożar nie mógł powstać ze zwy 
kiego przypadku. Jest możliwe, że któryś 
z cieśdów, którzy właśnie ostatmo wykony­
wa11 pewne roboty wewnątrz tych komór, 
rzncif może niedopałek papierosa, od które­
go zajęło się nadzwyczaj suche, drewniane 
szalowanie.

Akcya ratownicza straży pożarnej, któ­
ra z błyskawiczną szybkością Pr zyby!a  na 
miejsce pożaru z zastępcą komendanta Spa- 
czyńskim na czeleę była o tyTe utrudnioną że

do wnętrza płonące! komory trudno się byh> 
dkwiae z powodu nadmiaru dymu.

N:emniej przeto strażnicy dostali się do 
wnętrza i szybko zlokalizowali ogień, 
przyczem

tHa ochrony przed dymem wdzWlf

specyalne maski na t/warze.
^płonęło wszystkiego półtora metra kwa 

dratowego ściany, co ostatecznie jest nfe 
wielką szkodią. Jednakowoż straż musiała 
poświęcić aż 2 i pót godziny7 czasu,. ,by z po » 
żarem się uporać, właśnie ze względu na 
tram y  dostęp do wnętrza komór.

Kr&n.ka C śJ j ł  1U  U

111. A. F. C. (B udapeszt)—C zarn i 2:1 fl:ul I
2:1 (1:1). Z aw ody  międzynarodowe-. Vv sob-Aę 
W ęgrzy  z dw om a, C zarni z  cz te rem a reze rw o w y ­
mi; w  niedzielę sk łady  pełne, u C zarnych  ty lko  
przestaw ien i łącznicy. Goście okazali się dobrą 
p ierw szą  k lasą  w ęgierską.

S obo ta  29. lipca. G ra  ożyw iona z lekką  p rze­
w agą  C zarnych , k tó rzy  p rzeg ry w a ją  ty iko  dzięki
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niedyspozycji środkow ej trójki a taku. Rogów  2:0 
d la  C zarnych . Sędziow ał p. F ischer.

N iedziela 30. lipca. O ra o w iele ładniejsza, niż
dnia poprzedniego. C zarni zaczynaj?  i zaznaczaj?
sw ? przew agę w 24 min. b ram k?. zdoby tą  przez
Drap&fę, jednak w  10 m inut później tracą  goala
z karnego. Z początkiem  drugiej połow y goście
uzyskują drugi punkt. Sędziow ał p. Schiesser.

*
S tan isław ów . „C zarni 11.—Kakoah*1 4:0 (2:0). 

O sta tn i m ecz w rozg ryw kach  o m istrzostw o  ki. B 
zakończył się ła tw em  zw ycięstw em  C zarnych . *Po 
dw ie bram ki zdobyli DraF-ała U. i L achow icz. D w a 
goale zo sta ły  p rzez  sędziego nieuznane.

„HAI(OAH“ — „HASMONEA".

„HAKCAHfe — „PO G O Ń ".

N a 5. i 6. sierpnia bm. zjeżdża do L w ow a 
zm k o m ita  d rużyna  w iodeńsklego ,.H akoahu“ i ro ­
zeg ra  na boisku LKS. „Pogoń11 (rogatka  stry jska) 
bez w zględu na pogodę m atche footballow e w so­
bo tę  z ŻKS. „H asm one?", w  niedzielę z „Pogonią". 
D rużyna „H akoahu" uzy sk a ła  w tym  sezonie d ru ­
gie mioisce w m istrzostw ie A ustrji. P oprzedzają  
w  sobotę m eeting lekkoatle tyczny  w niedzielę zaś 
„H agibor" (z P rzem yśla) —  „H asm onea Il.‘‘ o go­
dzinie 3.

B ilety  w p rzedsprzedaży  do nabycia  w  Se­
k re ta ria ta ch . „Pogoni", ul. Z yb 'ik iew icza 17 i ..Ha 
snronei", ul. Jachow icza 22, od godz. 6—9 wlecz, 
i u firm y , / c k e r  e t B lank", pl. M ariacki, dom 
S prechera , ca ły  dzień. *

Sekretariat Lwowskiego Zwi?7.ku Okręgowego 
P iłk i Nożne] podaje do w iadom ości, że posiedzenia 
Z arząd u  LZOFN. odbędzie się dnia 4 (p iątek] sie r­
pnia O godz. 19.30 w Poliklinice p rzy  ul. L indego 
5, 1. p. Tam że posiedzenie W ydzia tu  G ier i D y- 
scyp’iny LZOPN. dnia 5 (sobota) o godz. 19-tej 
Zo w zględu na w ażne sp raw y  obecność cztonkOw 
Z arządu  konieczna.

Wojna grecko-turecka.

N M M K U N i t

ur. n.naa KEiMEiiowA
w  P r r o m ^ ś i a E t a t l i  

w r ó c i ł a  i  o r d y 1 -  S ts j aB  r w  - V  1 ;• 102

B
W piątet? 4. sierpnia o g. 11 raso  
odbędzie się 2 powedu wyjazdu

P3 «nwD »BP Ł i m a s j f t
LWÓW, ASABEHICAA 3, II. j^ T R O . 
Licytowane Salon. Łożtia. Sza-
iy Kanapy. Fotele- Lustra. Krzesła. 
Obrazy. Dywany. Fortjery i rozmaite 

drobiazgi.
20112 P a l t  A i a f e e g l n e j .

Konstantynopol, (Pat) Havas. Mimo 
wczorajszego wystąpienia aliantów zanie 
polcojenie w Konstantynopolu jest coraz 
większe. Ludność wybrzeza  europejskie­
go domaga się przemesienia jej na w y ­
brzeże azyatyckie, wobec czego między- 
koalicyjna polieya musiała przeciąć połą­
czenie między obu wybrzeżami. Wedle 
raportów z Czataldży przychodzi do czę­
stych starć między żandarmeryą turecką 
a przedniemi strażami g-eck!emi. Po Cza 
taldży przywieziono 11 rannych Turków. 
Wojska francuskie są owacyjnie witane.

W OJSKA GRECKIE WKROCZYŁY DO 
STREFY NEUTRALNEJ,

W edle doniesień nadeszłych do at> 
gielskiej kw atery  głównej oddział grecki 
w sile 30 kaw aierzystów  przekrocz*. ! w 
okolicy Kefal linię graniczną. Żandarme- 
rya rurecka otworzyła ogień. Po krót- 
kiem ostrzeliwaniu Grecy cofnęli się, zo­
stawiając 6 zabitych i 1 rannego. Około 
godz. 11 dwie greckie patrole konne z p e  
chotą wkroczyły  do strefy neutralnej i za 
jęły pozycyę koło Sarikoi.

WOJSKA ANGIELSKIE W  PO G O ­
TOW IE

Landyrc (Pat) Reuter donosi z Malcy, 
i  3 cofnięto zarządzenie, aby lekka eska­
dra krążowników z batal.onem piechoty 
odpłynęła do Konstantynopola, Mimo to 
wojsko pozostaje w DOgotowiu.

ODPOW IEDŹ KCML1CYI NA NOTIJ 
GRECKĄ.

Bordeaux. (Pat) Radio. P rzeds taw i­
ciele Francyi. Anglij i Włoch w Arenach 
wręczyli rządowi greckiemu odoowiedź 
na notę, żadajaeą upoważmema do m ar­
szu na Konstantynopol. Sprzymierzeni za* 
wiadomili rząd grecki, że wszelkie usiło- 
wan a zbrojnegr zawładnięcia Konstancy 
nopolem uważać będą za akt nieprzyja­
cielski wobec sprzymierzonych. Rządy 
sprzymierzone są w tej kwestyi najzttpeł 
niej zgodne.

Poincare grozi Niemcom
użyciem środków  przymusowy :h.

Wiedeń. (Pat) ..N. Fr. P resse“ dono­
si z Paryża, żc Poincare wysłał odpo­
wiedź na ostatnią notę niemiecką. Odpo­
wiedź ta wskazuje na możność użycia 
środków przymusowych na wypadek' nie 
uwzględnienia żądań francuskich. Eran- 
cya ma prawo żądać, aby układ z 10. 
sierpnia został przeprowadzony i aby su­
ma płatna 15. sierpnia została wypłacona 
Jeżeli i-zad niemiecki do tego się n e zasto 
srie, to Francya ma prawo użyć środków

przymusowych, jakie uzna za stosowne.

Berlin. (AW) W edług niesprawdzo­
nych wiadomości z Londynu, które krążą 
uporczywie w prasie berlińskiej rząd fran 
cuski przygotowuje akcyę wojsk francu­
skich w kierunku zagłębia Ruhry pod ko-> 
menda gen. Niessela.

Licznym zapyłaniom zadość czy.)i“C zawiada- 
| miam, żo moja' Magazyny kcnfskcyi męskiej 
i cizieci.JRei, ktćre znajdywały s i, przed wo.ną 
przy ul. Jag:ellc.ńskiej, mieszczą się obecnie przy 
ui. Trybunalskiej 6. Sól a ł  K8  n a r .

Po w ię k sz o n y  i świeżo zaopatrzony w najnowsze 
fasony M ssa iyn  obaw ia S. WALLACH 3, 

Rynek 12 A — poleca najnowsze gatunki p o  .naj­
tań sz y c h  c en ach  20407

Prawica przygotow ana do ata cu na rząd p. Nowaka.
Warszawa, (Tel.) (z) Ostatnie posie­

dzenie sejmu przed ieryami letnimi zapo­
wiadają się bardzo pracowicie. M arsza­
łek polecił wstawić na porządek dzienny 
wiele soraw zaległych, drugorzędnego 
znaczenia. Posłowie zapowiadają jeszcze 
złożenie szeregu nagłych wniosków. 
Zwołano na dziś wszystkie niemal komi- 
sye, które przygotowują świeży mate- 
ryał. W  niektórych kolach poselskich za­
pewniano, że przed śrudą przyszłego ty ­
godnia nie da się zakończvć obrad sejmo­
wych, gdyż posłowie, którzy dotąd nic 
nie robili, a chcą kandydować do p rzy ­
szłego sejmu muszą się wykazać przed 
wyborcami, I z c h o ę ja ź  jeden jakiś wnio­
sek nagły postaw.li. Przypuszczać jednak 
należy, że okres żniw nie pozwoli cosłom

włościańskim siedzieć dłużej w W arsza ­
wie niż do niedzieli. Ten sam okres zn.w 
każe się obawiać, że na dzisiejsze posie­
dzenie sejmowe nie przybędzie dostatecz 
na ilość posłów ludowych,
Praw ica jest zorganizowana znowu silnie 

do ataku przeciw rządowi Nowaka. 
Klub mieszczański który nie czuje się na 
siłach, by rozpocząć samoistnie kampa­
nię wyborczą, chcąc się przypodobać po­
słowi Skulskiemu będzie wraz z nim gło 
sował przeciw rządowi Nowaka.

Wniosek o votum nieufności dla rzą­
du Nowaka przygotowuje chrześcijańska 
demokracya. Prezydent Nowak wygłosi 
krótkie, bo tylko 15 minutowe expose 
Dyskusyi w ścisłem tego słowa znaczę* 
,riiu nad c»klaracva rządow a zapewne ni©
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będzie. Stronnictwa będą odczytyw ały  
deklaracyę, poczem zarządzone będzie 
glosowanie. P raw ica  pragnie, aby to gło

sowanie odbyło się dopiero w piątek, le- j 
w 'ca dąży natomiast do jak najprędszego 
załatwienia votum zaufania.

N A D E S Ł A N E .

Klub m ieszczański i katolicko - ludow y
przeciw rządowi Nowaka

?
!T6 m i

Warszawa. (Tel.) (z) „Rzeczpospoli- 
ta“ donosi, że stosunek klubu mieszczań­
skiego i katolicko-Iudowego, które na ko- 
misy! głównej oświadczyły się za osobą 
pre_zydenta Nowaka ulega obecnie ze 
względu na skład rządu zasadniczej zmia 
nie. Rzeczpospolita" nie wspomina, że

idzie tu głównie o stanowisko ministra' 
sprawiedliwości. Osoba bowiem ministra 
Makowskiego jest dla praw icy bardzo 
niesympatyczna. Klbb mieszczański i l a -  j 
tolicko-ludowy odmówią zatem rządowi 
Noowaka swego poparcia.

Informacje niemiecko-ukraińskie
o W schodniej M ałopolsce

Warszawa, (Tel.) <z) „Frankiurter 
Zeitung" podaje alarmujące doniesienie ze 
wschodniej Małopolski, wedle których sto 
sunki panujące obecnie w Małopolsce 
wschodniej są podobne do powstania ir­
landzkiego. Wedle tych wiadomości dzień 
niki polskie donoszą, że Rusini uszkodzili 
ciężko komunikacyę pocztową, telegraficz 
ną i kolejową, oraz że doszło do zbroj­
nych starć między mniejszymi giupami lit 
dności a wojskiem polskiem. Informacje

.Frankfurter Zeitung" pochodzą z W ro ­
cławia i stanowią część nowej roboty nie 
miecko-ukraińskiei, która jak donosi 
„Rzeczpospolita", opierając się na wyrny 
słach i starannie wystrzegając się p rzy ­
taczania jakichkolwiek konkretnych fak­
tów i nazwisk, stara się za wszelką cenę 
w yw ołać  w Europie wrażenie, iakoby 
stosunki panujące w Małopolsce wschod­
niej podobne były do irlanlzkich.

stmhac-. pra.v i aspirant • o icj Pans w. 
zmail po krStkch a cirżki:'-, ci WuaniacS d.
27. ii .ca 1922 w Kowlu w 29 ty,r. u » u  ży­
cia i t a n i ;  zos‘ał y-n za-',owo pochowany.
NABOŻEŃSTWO ŹA OBNE ocb.ęrfzie s ą 
w p.niedziała; d 7. sierpnia b. r. o goćz.
9. rano w kościde św- E ż  iety, — na Ktćre 

zan. aszr w gRbokim s ut u po- rażona
ĆO 38 H O D 2 1 W A .

m  M i i l l  tioi® m ¥ m .
Komitet ,jyrańy Mogił Bohater’w Pols ich“ urzą­
dza w niodzislę 6. si.rp.i a 1922, na boisku Sokola

(fjWyS 13 2^3

■/- muzyką wojsk rwą i sympatycznymi r.espodz a..- 
karr.i. Do<h5d prze/.naizony na budowę r:o.T.ni.-.a cia 
\ olegiych w ostatnich walkach pod 'Klnr.iktmi. — 
Odj izd z dworca „Łyczaków’1 o g 2 ’2'. 20358

POINCARE DZIAŁA NA WŁASNA RĘKĘ.

Berlin. (A W ). W edług informacji kół berliń 
skich P o incare  m a zam iar ob łożyć a resz tem  n ie - ! 
k tó re  dochody państw ow e, jakie p łyną z ceł, ko- J 
leji, poczt i telegrafów  na terenach  będących pod 
okupacją francuską. Z drugiej stro n y  .sądzą w B er­
linie, że Po incare  próbuje zaspokoić zdania fran ­
cuskie za pom ocą zasekw estrow an ią  p ryw atnego  
mienia niem ieckiego Czy pow yższe środki zo sta ­
ną zastosow ane —  nie w iadom o. Istnieją pew ne 
poszlaki, że  ty m  razem  'Poincare postanow ił dz ia­
łać na w łasną rękę.

GWAŁTY WOJSK LITEWSKICH W PASIE 
NEUTRALNYM.

Warszawa (telef.) (z) W  pasie neutralnym  g ra ­
sują w dalszym  ciągu regu larne  w ojska litew skie. 
K aw aleria  litew ska w  sile kilku szw adronów  n a ­
padła na wioś iCejminy, zam ieszkałą w yłącznie 
przez  polskich w łościan, o raz  na fo lw ark  polski 
W idnopol. P odczas sw ego bandyckiego napadu 
strze la ła  kaw aierja  do spokojnej ludności. W  cza- 
s ;c toj strzelan iny  zabito  jedną osobę a trzy  ra -  
nicrio Ż oidactw o litew skie porw ało  i w yw iozło  do 
K owna dzie rżaw cę  folw arku. Je s t to  system  u p ra ­
w iany  w ostatn ich  czasach sta le  p rzez  rząd  ło­
tew sk i: po ryw ać i więzić- w łaścicieli i d z ie rżaw -j 
ców, aby  następnie objąć adm inistracją m ajątków  
i w yw ieść tegoroczne zbiory.

.MANEWRY 8-GO POZNAŃSKIEGO KORPUSU.

W arszaw a, (tu leń ),(z ) \V m anew rach  S-go po­
znańskiego korpusu, urządzonych  w obecności 
s / - r a  szjabu m i .  S ikorskiego, wzięli udział przćd- 
sc td d ć i-l W ielkiej B rytanji gen. C arton de W art 
i szwCćki atache Lcven. Gen. C arton de V iart w y ­
raził dow ódcy 8-go korpusu za pośrednictw em

szefa sztabu  pełne uznanie dla przebiegu m anew ­
rów . C a łoksz ta łt w yszkolenia i urządzeń w ojsko­
w ych w Poznaniu  zrobił na nim jak najlepsze w ra 
żenie.

TERMIN WYBORÓW PRZEDMIOTEM 
INTRYG PARTYJNYCH.

W atszawa, (Tel.) (z) Duże zaintere­
sowanie wywołał artykuł wczorajszej 
„Gazety W arszawskiej" w którym w a- 
larmującej wzmiance wypowiedziane jest 
twierdzenie, że zc strony lewicy, a więc 
■Piasto wców, N, P, R. i PPS., czynione są 
zabiegi o odroczenie wyborów sejmo­
wych, wyznaczonych na 5, listopada. No 
tatka ta „Gazety u a rs z a w s k  ej" służyć 
ma dla odwrócenia uwagi od. intryg p ra­
wicy, której niektórzy członkowie jak 
np. p. Czermewsk; usiłują nawlazać poro­
zumienie z K. P. K. przez rozmowy o od­
roczeniu wyborów. Praw ica chce więc w 
ten sposób przyciągnąć K. P , K ponownie 
na swą stronę

APEL STAPINSKIEGO,

W arszawa, (Tel.) (z) Stapiński umie­
ści! w krakowskiern piśmie „Przyjaciel 
ludu" artykuł, który je s t j re zm iern ie  cha­
rakterystyczny ze względu na nastrój 
przedwyborczy, Pisze on: stronnictwa
^wrogie dążeniom Indowym, a więą księ­
ża. fabrykanci, bankierzy i kąp tb.irśei, za­
warli już 2'3* lipca komrakf spółki wybór 
czej tak, żc oni między soba mają zagwa 
rautowaną zgodę i współdziałanie. Naczei

nym wodzem księżo-lokajsko-pańskiej 
spółki wyborczej został w ybrany  Korfan­
ty, zagniewany na -Naczelnika Państwa, 
iże ten nie potwierdził jego prem erstwa. 
Obowiązkiem stronnictw chłopskich i ro­
botniczych byłoby doprowacftsć do takie 
go zespolenia sił Indowych. Przynajmniej 
pisze Stapiński — wszystkie trzy odłamy 
P. S. L. powinny się zjednoczyć, choćby 
tylko na czas walki wyborczej, pod ha- 
sienr. „Niech żyje Naczelnik Państw a". 
Reforma rolna musi być wykonana". Sa­
mowola księżo-pańska musi być poko­
nana".

Jeżeli się zważy, jak wielki panuje an 
tagonizm między stronnictwami ludowy­
mi, to wystąpienie Staphiskiego nabiera 
niezmiernie ważnego znaczenia.

OSTROŻNOŚCI NOWEGO PREMIERA

W arszawa, (Teł.) (z) Prezydent No­
wak nie objął leszcze fofmalnie urzędo­
wania ani sic nie sp ro w a d z i  do pałacu 
Rady ministrów i wstrzymuje się z tern 
aż do otrzymania votum zaufania.,

W  OBRONIE SZPIEGA PROWOKATORA.

Warszawa). )Tel.). (?:}. W tygodnikach. 
\varszawsk'ch „Myśl Niepodległa" ; „Myśl 
Narodow a" ukazały się 29. lipca artykuły u 
dawnym Skrudliku, byłym poruczniku żan- 
darmeryi, który brał udział w zamachu sty­

czniowym na rząd ludowy a późniei z bra­
tem posła Dyrnowskiego organizował pisma 
samachoAVc, wydawane z funduszów Pade­
rewskiego, następn e objął dział wojskowy i 
kronikę w „Rzeczpospolitej" a jednocześnie 
pozostawał na usługach defenzywy wójsko- 
f<v&, będąc kierownikiem biura wywiadow- 

Na tem stanowisku usih-wai 011 wy­
wołać ręzdz-więk pomiędzy sztabem general­
nym fvv związkiem ludowo-narodowym, in­
trygując na obie strony, za przedmźeuie zaś 
wojskowej misyi bolszewickiej fałszywych
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sprawozdań o ruchach wojsk polskich, zo­
stał "wreszcie aresztowany pod zarzutem u- 
prawiania szpiegostwa.

W  obronie Śkrudlika, k tó ry  m a w yrobioną 
opinję szpiega-prow okatora , w ystąp ił w tygodniku 
„M yśl narodow a" posef Zam orski, usiłując w y k a­
zać, iż Skrudlik zosta ł n iepraw nie zdegradow any  
i żc sędzia śledczy  go prześladuje.

R o zm afości.
C.ty i kiedy stlrzbjo się tnężczy m?.. Na  

tem at „Do akiego wieku m ężczyzna  ma pra­
w o nazy.vać s ę  m iodym ", urządził n iedawne  
ankietę jeden  z u i e l . c h  o iennir.ów. Na za 
p> tanie to n d esz ło  z grona czytel dków 
m nóstw o odpow iedzi,  wśród tych niektóre 
z„słu yję na p zy toczen ie :

„P rze  onał m się  —  m ówi jeden  c z y ­
telni —  żc  jestem  .uż sta iy , w chwili ,  gdy 
kob ety zaczę ły  Lrać m oje ośw icdczyn y  mi 
ł e s n e  za kom plem enty, biedy ciawi.iej brał, 
k om plem ent każdy za wyzm .nie m iłosne".

Najz bawniejs /ą  jednak była odpow ie ź 
j e wne j  m łoriziuUiej m ęzatk , która p isa ła :  
„M ężczyzna zaczyna s ię  starzeć.. .  w lydzier. 
po ślubie".

0 ;ół m ężczyzn  jednak uzna.e przede- 
w szystk iem  w tej sprawie opinię, w yrażo:. , 
swe go czasu przez sławną Ma ron Lenclos,  
iz kocie  a ma tyle la , na ile wygląda, m ę i  
c z y 4 a zaś tyle, na ile się  czuje. A ponie­
waż pan i król tej z iem i czuje s ię  -.zawsze 
aż do śm ierci rrrioiym, z a t .m  ...niem a s a- 
rych m ężczyzn  na świecie .

I;e żydów zgir.ęio w czasie wojny śv ia- 
towej? Żydzi francuscy stawiają w Paryo  
w s p i  iały pomnik dla sw yc . rod ików, po e- 
g yc i we Francyi w czas ie  wojny światowej.  
O gółem  zginęło  tam... 7 ć 0  żyd ó v v . Nap a.vdę 
wielkie jest p cśw ięcen ie  narodu żydow skiego...

Nieszczęść wy znalazca milionów. P e ­
wien londyński robotnik znalazł na ulicy 
paczkę cudzoziemskich banknotów. Nie 
w edział, z jakiego państwa pochodzą, 
gdyż drukowane były w obcym języku, 
ale po liczbach wnosił, że przedstawiają 
one wartość około dwu milionów. Łatwo 
sobie wyobrazić uszczęśliwienie biedaka, 
który już widział się w roli milionera. Jed 
nak .uczciwość przemogła: zacny robot­
nik odniósł pieniądze na policyę, Ponie­
waż jednak właściciel zguby nie zgłosił 
się przez czas prawem  przepisany, p :enią 
dze wydano znalazcy, hen z czystem su 
mieniem pobiegł do banku, ciesząc się z 
góry  myślą o kolosalnej obfitości pięknych 
funtów szterlingów, jakie otrzyma. Nie 
omieszka! nawet zabrać z sobą sporej ob­
jętości wrorka, aby pomieścić te skarby. 
Jakież było jego zdumienie i rozczarow a­
nie, gdy mu wypłacono — dwa szylingi. 
Okazało się. że taiemn'cze pieniądze byb/ 
to ruble sowieckie. Niedoszły milioner z 
kwaśna miną poszedł do doinu, klnąc 
wszystkie naństwa o rizkiej walucie.

Dzieci polstcie z Japonii. Z  W arszaw y  dono­
szą: D epartam ent opieki społeczne] o trzy m ał w ia­
dom ość o ekspedycji, k tó ra  drogą m orską wiezie 
z Japonii 400 dzieci-sierót po repa trian tach  P o la ­
kach. O kręt, w iozący dzieci, w yląduje w Gdańsku 
praw dopodobnie już w przyszłym  tygodniu. D zie­
ci, k tórem i się zajm uje d ep artam en t opieki, ro z ­

mieszczone zostaną  w schroniskach w ielkopol­
skich.

Czorwony śnieg. R zadki w ypadek  opadu 
czerw onego  śniegu notuje prof. D opert z Lionu w 
liście do paryskiej akadem ii umiejętności. F ak t ten 
zaobserw ow ał prof. D epert dnia 13 m arca br., w 
pobliżu m iejscow ości B rianson. P rzeprow adzona 
analiza p łatków  śnież.nych w ykaza ła  przym ieszkę 
proszku ugrow ego, k tó ry  b iałem u śniegow i nada ł 
kolor czerw ony.

Zaszło tedy  pytanie, w jaki sposób J a  się w y 
tłum aczyć obecność ugru w  południowej Francji. 
Badania dalsze w y k aza ły , że  nie b y l to  popiół 
w ulkaniczny, jak m ożna by ło  przypuszczać, lecz, 
żc proszek ug row y  p rzyw iany  zośfał w okolice 
© rianson przez  gw ałtow ne  sirocco, p raw dopodo­
bnie z S ahary .

Represye Sowietów względem ducho- 
wjśensiwa. „Prawda" donośi, że W tych 
dniach rozpocznie się w Smoleńsku proces 
około 40 osób, przeważnie z pośród ducho­
wieństwa, oskatżonyćn o stawian.e oporu 
podczas konfiskaty majątków cerkiewnych. 
Na liście oskarżonych znajduje się między 
innymi archirer Smoleńska. Taki sam proces 
w Rybiński! zakończył się skazaniem archi- 
reia Rybińska Borysa, na 7 lat więzienia, 
archireja uglicklego Serafina na 3 lat wię­
zienia, oraz kilkunastu popów na 5 i więcej 
lat.

G.mnazyum im. Kom, Edu* 
kacyjnej w Brzuchow icach

(kp) W poniedziałek, 31. lipca br. odby­
ło się w sali magistratu drugie ogólne ze­
branie członków Komitetu w sprawie budo­
wy ginmazyum w Brzuchowicach.

5 Wielka ilość obecnych świadczyła o du- 
fżem zainteresowaniu się szerszych kół tą 
: sprawą.
j Odczytano najpierw protokół z dotych- 
, :zasowych czynności poszczególnych sekcyi 
poczem .wywiązała silę dyskfusya, przeważ­
nie na temat ustalenia formy realizayi tej 
pożytecznej myśli.

Jak dowiedzieliśmy się ze sprawozdania 
1 oomisyT budowlane?, przeznaczono na cele 
mającego powstać ^imnazyum przestrzeń na 
gruntach gminy m. Itwowa, wynoszącą 8-10 
hektarów w miejscu, na północny zachód od 
zakładu p. Bratkowskiego.

Zastanawiano się te i  w przybliżeniu nad 
prowizorycznym kosztorysem, atoli wobec 
nieustalonego cennika materyałów budowla­
nych' i robocizny, odłożono tę sprawę na 
później.

Zebranie ustahłb natomiast nazwę no­
wego gimnazyum, popartą listownie przez 
profesora Bruchnalskiego, a podnoszoną już 
w dziennikach. Mianowicie, ze wzgjodu na 
przypadającą w niedalekiej przyszłości 150- 
letnią rocznicę Komisyi Edukacyjnej gimna­
zyum brzuchowickie ma nosić nazwę „glirna 
zyum im. Komisy? Edukacyjnej".

Z nowo przybyłych członków gorąco 
przemawiali za utworzeniem takiego gimna­
zyum profesorowie: Piniński i Chlamtacz.
• Zebranie ucliwańło prz-e;stóczvć się 

towarzystwo i w tym celu postanowiono o- 
pracować statut na mnov ustawy z r. 1867.

Jako instytucyę finansową, gdzie mają wpły 
wać wszelkie fundusze i datki, wybrano 
Miejską Kasę Oszczędności.

Listy z zapytaniami w tej sprawne nale­
ży przez czas wakacyjny skierowywać do 
prezydyum m. Lwowa.

Wiadomości giełdowo.
Lwćw, 2. sierpnia 1922 

Akcje handlowe i przgmysMwa,
Płacą Ż ądają Transakcja

to w . hvo\t. 13000'— ------ —
Chodorów 3675 -  - - __
Tow. aku. Karpalit 1750— ------ —

C.nie.ów” fabr pora. 2800-— ------ —
Tow. ilio. „Galicja* 250010'— ----- - —
Iow. ko. „Gafota* ex 1 8 0 ) - ------ —
Tow. akc. „Górka* 6 0 0 0 ' - ------ —
„Oikob“, zakł. prz. drz. 7 1 2 5 ' - ------ —
W. Sks akc. „Parowozy* 1225'— ------ —
.P a tria’1 fabryka papie.'. 5600'— ------ —
„Pe*et* Pow. Zakł. Ł>ud, 925-— -------
„1’oclsk* Zakł. amuniti. 8 2 5 * - ----- —
.Polski Gloo* 650 '— ----- —
.Polska nafta* 1800-— 1850 1852
Polskie Tow. handl. 52 J— ------ _____

Polsot 1700'— ------ _____

Tow. -kc. „Rakszawa* 3 8 0 0 ' - ------ _____ .

ZakL elektr. „Sierazz* 1250'— ------ —

Zakł. górn „Siersza* 6000'— — — —

.Tepege* 5000-— ----- - Je
Tow. akc. Zieleniewski 4300"— ------ _ _

„Żegluga Polska* 350--- --------- —

CEWJZY.
,/? rąkę... 
E łacą Żądeią T ransakcja

Londyn
Pary*

26500 '— 2 7 5 0 0 - —
485“— 50S-— __

Zurych 1050*— J 1 5 0 '- —
P rag a 145 30 155 00 153-50
B udapeszt 3 2 5 4'00 —
W iedeń -  10 —’14 0 'ł  3 ' 15-0-121/,
Berlin 8 5 0 9 '50 9 0 0 — 9-3J
B elg rad  (w  d inarach) 65"— 7 5 - _ • —
Nowy Jork 6 1 5 0 '- 6250— __•—
M edjolan »’5 5 '— 285 '— _■_
B ukareszt J8  0J 42 — --
B ruksela 455— 475 — 4 5 8 0 3
K openhaga — •— —
FinI indja — •— —•— —
H ciand ja 2300 - 2400 — —
S zw ecja — •— —
N orw egja •------ — —

W Zurychu no to w an o  dnia 2. s ie rpn ia  dew izy na
B erlin  0 6 8 P ra g a  i 3'00; W arszaw a 0 81/.,: w ;e .
den: 0 0 1 .

Lw6x,  3. sierpnia i 
KIEOFICiALNA E1EUL

Dolary amerykańskie 62 5 0  — 6300, je ­
dynki f dwójki 6 1 5 0 — 6200 ,  dolarv kanodyj* 
skiećOOO— 6100, jedynki i dwójki 3 9 0 0 — 6 0 0 0  
matki niemieckie 9 '0 0 — 9 ‘20, setki 9*00 —
9 ’00, drobne — *----------- '— , leje 35'0Q— 3ń'00
drobne 3 4 ‘0 0 — 35'00, czeskie korony 145’0C—• 
15&'C0, drobne 135 ‘0 3 — 140'00, rubla 5-setki 
150-00— 1 7 0 ‘00, setki 150-00— 170-00 2 5 -ru 
bJćwki 14S’00— 155"—  Iranki rranc. 470"00—- 
4GO"00; funty szterl. 25500"— 26000"— , franki 
szwajcarskie 1050*00— 1100 00. Złote; 20-kor. 
22.200— 22.500, 20-frankówki 2 1 .5 0 0 — 2ŁF-00, 
20-mcrkówki 2 4 .400  — 24.600, 10-rublówkl,  
2 7 .500— 27.800 , srebro korony eustrjacku  
44C— 445, floreny 1 1 6 0 — 1170 rubla 188J — 
j90G.
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Ilekroć przyjeżdżały do Lwowa cyrki obce» 
traktowano jo z rwaze sympatycznie. Obecnie, 
Medy zjechał cyik po ski A. C .nise lkgo, od 
lat 25 w Kongresówce is nlcjący, —• znalazł 
s ię  dziennik, ido y obrał go sobie za przed­
miot codz!ennych ataków. Ja a tego przy­
czyna i jam c e l? ?  Pozostawiamy owe at ki 
■ocenie P. T. Pubiiczncści, dla wyjaśnienia 
*aś podajemy jej, co następuje: Zaraz u wstępu 
spotkały nas wielkie przykrości z budowę 
cyrku. Delegat nasz rozpoczął pertraktacje 
* miejscowym budowniczym p. Krykiew:czem, 
któ-y skierował ąo do swego zięcia, p. IV;- 
łeszcruka. Po dlug cb pcrtraktec ech i kalku­
lacji p, W e ł e s z c i u k  zażądał za bu­
dowę cyrku 7 mity. Mk. Gdy suma ia dele­
gatowi cyrku wydała się zbyt wygórowans, 
zredukował ją p We eszczuk do 4  m Ij. Mk. 
Ale wspomniany uelegzt, zraziwszy się sku 
tkiem tej różnicy między ma1 symalną, a mi- 
nimal. ę wys kością oferty, już nie chciał 
reflektować dolej nu usługi lirmy p. Krykie- 
wicza i zawarł u ład  z polską firmą budo­
wlaną St .chon & P.ątkowski, przyczem u- 
stalo.no cenę budynku cyrkowego według  
tego samego planu, z tą s im ą  jakością ma­
teriału 1 temi samemi zastrzeżeniami za  
3 360.000 Mk. Nadm enić dalej musimy, że  
około 53%  brutto dochodu przechodzi do 
kasy miejskiej, tytułem różnych opłat. Mia­
st i wi ę:  jest w wysokim stopniu intereso­
wane w tom, by frekwencja cyrku była jak 
na w.ększ-a Co i m  ’ch napaści wspomnianego 
o ganu wywlekających zmyślone przygody p. 
ClnUellego i innych członków dyreKCji cyrku 
to porrrjamy je milczeniem jako niegodne 
prrsiow nia. Każdemu jednakże, kto byłby 
ciekaw, służymy autentycznymi dowodami, 
wykazującymi ich nieprawdziwość. W  pole- 
m kę z owym organem ani w żadne uspra- 
wied iwlenia wobec ni go, Dyrek:ya cyrku 
nie da się w i  gn ć. To wyjaśnienie zamy­
ka dla nas sprawę, żywimy zaś przeświad­
czenie, że t-z. Publiczność oceni na^ze do- 
t re chęci i nie odmówi poparcia pierwszemu 
we Lwowie pols ńerrfti Cyrkowi. 2 411

Ollffi EMS Ł  OilELf. EfiO
L W Ó W  —  P L A C  H H Ą

W s z y s t i t l i m ,  któr. • w pogrze- ie 
syna naszego śp. Wiktora Patkowskiego wzięli 
udział, a w szczególności Wi.s. proboszczo­
wi szpitala garnizonowego, WP. członkom i 
członkiniom Sokoła IV.,, WP. procesorom, 
WP. prezesowi M. S. O., — oraz kolegom  
i znajomym zmarłego, tą drogą składają ser­
deczne „Bóg zapł-ć".
£o36i S T R O S K A M  R O D Z I C E .

N ajn .ebezp ieczn icjszs  
v  ę i e .

W „Daily Mail" mr. Bridges opowiada, 
jakie węże sa najniebezpieczniejsze.

Najbardziej zaczepny jest wąż „bushrna-

ster“, znany w trzech gatitnkaełi a tyjący 
w D o łu a n io v e i Ameryce.

Pierwszy z tych gatunków zwany przez 
fndyan „Surueucu" iest koloru żółtego i w 
stanie dorosłym jest około 13 stóp długi.
W labach wilgotnych roi się od węży, napa­
d a n y c h  przechodniów bez żadnej przyczy­
ny. Ukąszenie „surueucu" dla biialego crło- 
wleka jest śmiertelne, krajowcy używają 
przeciw niemu skutecznie neutralizującego 
jad pewnego zioła.

W roku zeszłym zginął posłaniec wysta
ny z iednej ranch *w Bahia do drugiej. W y­
słany pościg odkrył ciało w  lesie, a w kolo 
ciała zwijał się ogromny surucumu Po za­
biciu płaza przekonano się z niezliczonych 
ukąszeń, kitóremi cafe dhio nieszczęśliwca 
bvło pokryte o niesłychanej zaciekłości gacła. 
Sbrucwcu jest jednym z dwóch tych znanych 
rodzaiów węży, który oprócz syku wydaje 
inny głos. Jest nim rodzaj świstu, coś niby: 
„f!u-fhi“, po którem poznać można blizkie 
nfebezoieczeństwo.

Inny mniejszy gatunek bushmast-a przez 
Indyan iest zwa”y ,.Apagafoco“, co znaczy 
zwolennik, amator ognia.

Wąż te" lubi płomienie i d!a (ego też 
wędrowcy gaszą pilnie co wieczór ogień, bo 
inaczej rano mogą w popmtach znaleźć uta­
joną śmierć. W bagnach Brazylii i we wszy 
stkich kałużach tamtejszych lasów żyje mnó 
stwo ,.Apagafoco“.

Tych także jest trofa.k? gatunek. Naiwick 
szy z nich jest „denuidora", ogromny pyton 
czarnego kolom, zwany przez k m r o w  
cli rapa czem,, bo wydane ze siebie oprócz śwf 
stu głos podobny do chrapania śpiącego 
człowieka.

Największy zabity okaz tego węża był 
6(1 stóp długi, ale kaiowcy twierdzą, że by­
wała f wieksze od tego.

Tndvanie środkowei Brazylii onnwiadaią 
o gatunku weźa nieznanym dotychczas na- 
tnralistom, nazywając go salamandr" i we­
dle ich opisów podobny jest do boa, ale 
tylko ?0 stóp długi, natomiast niezwykłe! 
gr”bośc?.
* wotywny

T a j e n i  c z a  i ' s X r t ' l  f e $ f e V v .
(kp) W Sołtysowie pow’at Rawa Ruska 

popełniono przedwczoraj o godzinie 9-tej 
wieczorem tajemnicze morderstwo, na oso­
bie Anny Rudycz.

Gdy Rudycz była wieczorem w swojem 
mieszkaniu, nagle z za okna ktoś strzelił do 
niej z karabmu, a kula ugodziła ją tak traf­
nie, że Rudycz na miejscu padła trupem.

O wypadku doniesiono wczoraj telefo­
nicznie do Lwowa. Bliższe szczegóły skry­
tobójczego morderstwa na razie są nie 
znane.

Z TEATRU MAŁEGO.
W  czw artek  3 sierpnia o godz. 7.30 „Spraw a 

K aisera" farsa  w 3 akt. S ta rk a  i Eislera.
W piątek 4 sierpnia te a tr  zam knięty.

M ałe Collosseum T ea ty ń sk a  14, 
p rzedstaw ien ie  o 8 w ieczo rem .

Codziennie

* 2  C O T f f l t tę O O  budzi co dnia z w h w ^
w, ród L w ow ian. Na p ierw szy  punkt program u 
w ysuw ają  się fenom enalni g lad ia to rzy  „BASS1“ 
p ierw szorzędna a trakc ja  cy rkow a. Inne szczegóły  
repertuaru  tak  sr .n o  now e i pociągające. Akrolr?.- 
ci P ay to :i‘s w dalszym  ciągu zdum iew ają, a BIM- 
BO-M w now ym  swoim, III. z rzędu program ie 
osiągnęli szczy t humoru. Nowe produkcje koni pod 
osobistem  kier. dy r. Cinisellego. 2p4M)

W  sobotę 5 bm. te a tr  W ielki daje na u roczy ­
ste  przi dstaw ieuio z okazji w kroczen ia  .legionów 
do K rólestw a „W ierną kochankę" F ijałkow skiego 
w w ykonaniu pp. PlUerowęj, M ichnowskie], R a- 
sińskiego, k tó rzy  powrócili z m iesięcznego urlopu.

Poniew aż „S p raw a K aisera" grom adzi tłumm e 
publiczność w  sali tea tru  M ałego, dy rekcja  tea ­
tró w  nic chcąc pozbaw iać publiczności lw ow skiej 
naw et przez jeden dzień tea tru  daje w piątek bm. 
po raz  ostatn i tę  w eso łą  farsę. Pp. Nm m irycz, Sie- 
niaw ska, Helski, O rzechow ski, D ębow icz I R ygier 
w yw ołują serdeczna w esołość n a  w idow ni dzięki 
g rze  pełnej w erw y  i tem pa.

M ogiła żo łn ierzy  Sobieskiego na polach gm iny 
Iw anow co P rzy  sposobności sporządzania spisu 
mogił i grobów  uczestn ików  naszych  w alk o w ol­
ność, pow ziąłem  z w ykazu  sta ro stw a  w  Ż ydaczo- 
w ie w iadom ość, iż w gminie Iw anow ce, odległe] 
póftrzecia k ilom etra  od Ż ydaczow a widnieje mo­
giła usypana na polach bez pomnika i licho u trzy ­
m ana. W edle tradycji jest ona pam iątką po sły n ­
nych w dziejach naszych  zapasach, zw odzonych 
w tych stronach  przez króla Sobieskiego z naw alą  
T a ta rsk ą . G dy m ogiła tą  nie w chodzi w zakres 
działania ani Polskiego żałobnego k rzy ża  ani 
U rzędu opieki nad grobam i pozw alam  sobie na tej 
drodze zw rócić  tiw agę kom neten tnych  sfer na 
pow yższa  ee rn a  pozostałość z naszych p rzedroz­
biorow ych dziejów. J. B. Chołodecid.

R ekord urodzin. Jak  donoszą firm y angielskie, 
u rzędy  m etrykalne  Anglji I W alji zgłosiły  s ta ty ­
s ty k ę  urodzin, k tó ra  w ykązuje, że  w roku 1P20 
p rzysz ło  na św ia t w  Anglji 257.782 dzieci, ilość 
do tychczas nigdy _nie notow ana. L iczba skonów  
w tym  sam ym  rnku 12.4 na tysiąc, b y ła  najniższa 
od sześćdziesięciu dw u lat. — W  roku 1920 za ­
w arto  379.000 m ałżeńsw , a ogólny p rzy ro st lud­
ności w ynosił 491.000, co Jest rów nież nlepobltym  
dotąd rekordem .

(?) N ieuzadnloiia dm żvzna  ow oców . Z arów no 
z W iednia jak i B udapesztu  donoszą o n adzw y­
czajnym  urodzaju  ow oców  w tym  roku. W  okoli­
cy  W iednia, w  m iejscow ościach Sonnw endstein i 
Schneeberg , gdzie znajdują się olbrzym ie sady  
w iśniow e, d rzew a  uginają się pod cieżarem  ow o­
ców  Na W ęgrzech  ow oce obrodziły  rów nież tak  
obficie, jak nie pam iętają tego najs tars i ludzie, 
T o  taż ow oce potaniały  w W iedniu o 100 proc. 
U nas inaczej. Pom im o niskiego kursu korony  
austr. sprow adzane z W iednia ow oce: b rzoskw i­
nie, wiśnie, czereśnie, gruszki i śliwki sp rzed aw a­
ne są w e L w ow ie po cenach bardzo  w ysokich. 
Publiczność nasza daje się „obdzierać" i pfacl 
każdą cenę, bo to te raz  pora sm ażenia konfitur.

(? )  O blany w ltryolem . Jak  donoszą rodzice 
tragicznie zm arłego dw unasto letn iego W ładzia 
Pam skiego, to  w y sła ł go z flaszką w itryolu  ze 
sklepu „N uży" przy  ul, Hoffmana O pata  1. 3, in­
żynier B irnbaum . w łaściciel fabryki a tram en tów . 
Idąc rynkiem  został po trącany  i uuadl tak  nie- 
szczęśłFwie,, że żbit flaszkę i poparzy ł się w itryo - 
lem. Śm ierć skutkiem  ostrego  poparzenia nastąp i­
ła w kilka godzin później.

P rzeg ląd  w ojsk na  zachodniej g ran icy . Poznań. 
W czoraj dokonał szef sztabu  gen. S ikorski Inspek­
cji oddziałów  w ojskow ych na pograniczu w ojsko- 
wem na zachodzie. Szczegółow y przegląd  w y k a­
zał w ielkie postępy. P o staw a  żo łn ierzy  dobra.

Z arząd  Zw iązku Inw.Tidów W ojennych R ze­
czypospolitej Polskiej Koło w e L w ow ie dziękuje
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niniojszem publicznie W . P anu  Karolowi G ałeckie­
mu, w łaścicielow i pracow ni sto larskiej w e L w o  
Wic, p rzy  ul. M uraJskicj 9, za soMdue i gustow ne 
sporządzanie kiosków  dla • inw alidów .

Gościna p .Ireny S e’s5dej i S tan isław y  W y ­
sockiej v,'e Lw ow ie. D yrekcji T eatrów  udało się 
pozyskać dw itr, znakom ite a rty stk i na szereg  go-, 
ścinnych w ystępów . Pp. Solska, W ysocka p rz y ­
w ożą ze sobą n iezw ykle c b k a w y  rep ertu ar ^ P a ­
dający  się ze „S tcsu" S tr in d b e rg a  i Rom ansu 
Sciieidona. D wie te  znakom ite a rty sik i daw no nie 
w ldz;ano w e L w ow ie a tak  p rzez  L w ów  IliiK /io,. 
napew no spo tkają  się z serdecznym  przyjęciem  
praw dziw ie tea tra lnej publiczności. U dział w p rzed  
staw ieniu  przyjm ują w głów nych rolach u ta len to ­
wani a rty śc i pp. Jan  K w iatkow ski i Eugeniusz 
Snay.

P ierw sze  przedstaw ien ie  „S tosu" odbędzie 
się w c w torek  8 bm.

T cu rnce  a rty s tó w  tea tru  m iejskiego w e Lw o­
wie. A rtyści TC?J ru  m iejskiego w yjeżdżają  dnia 
5. sierpnia z g łośną i efek tow ną sztuką P icarda  
„Kiki" z p CzajkcĄwską w roli -tytułowej i dadzą 
po jcJnem  przedstaw ien iu  w następujących m ia­
stach : P -zcm yśl, dnia 5. sierpnia, T ruskaw iec 6. 
sierpnia, B orysław  7. sierpnia, Sm nisiaw ów  8. 
sierpnia, Kołomyja 9. sierpnia, S try j 10. sierpnia, 
T arnopol 11. sierpnia,. B rzeżany  12. sierpnia.

Sokoli z lo t w  Poznaniu. M inisterstw o koleji 
żelaznych p rzyznało  w granicach R zeczypospolitej 
Polskiej uczestnikom  zlotu 50 proc. zniżkę jazdy  
kolejow ej a to w ten  sposób, że płaci iię pełny 
bilet jazdy  III. k lasy  z m iejsca w y jazdu  do P ozna­
nia a w raca jąc  z P oznania o trzym a każd y  uczest­
nik n a  podstaw ie imiennej legitym acji sokolej, w y ­
staw ionej p rzez  P rzew odn ic tw o  Zw iązku Sokołów  
polskich dzielnicy wielkopolskiej, w olną jazdę z po 
w ro tem  pociągiem osobow ym  IJT. klasy. O statni 
dzień w ażności zniżki do pow rotu  jest 17. sierp ­
n ia  br. W yjazd  ze L w ow a p rzed  godz. 9. rano  w 
p iątek  11. sierpnia br. —■ Z arządy gniazd poszcze­
gólnych zg łoszą bezzw łocznie najróżn iej dnia 5. 
sierpnia b r. do P rzew odn ic tw a Zw iązku Sokolego 
w e L w ow ie w prost ilość uczestników  dokładną 
(cyfrow o), by m ogły o trzym ać  w czas k a r ty  legi­
tym acyjne. Z arządy  okręgów  przypilnują w ykona­
nie tego  zlecenia. Z resz tą  tak  za rząd y  gniazd, jak 
Z arządv  okręgów  zastosu ją  się ściśie do okólnika 
z dnia 25. lipca br. Z arządy  gniazd lw ow skich 
1 k leparow skiego  dołożą w szelkich sta rań  w po­
zyskaniu  jak najw iększej ilości uczestn ików  w y ­
cieczki, byśm y mogli m ieć w łasny  pociąg ze L w o­
w a do P oznan ia  i z  pow rotem . Zniżka obow iązuje 
ta k ie  na  w yjazd  do G niezna i z  pow rotem . C zo­
łem! D r. Czarnik.

Djablik drukarsk i w k rad ł się do artykuliku: 
„Giną dzieci" w ydrukow anego  w  M-rzc W ieku ą 
3 sierpnia. ostatnim  ustępie mn b y ,.. działo się 
w dzielnicy Ł yczakow skiej, na uMcy K urkow ej.

Niedzielna zbiórka uliczna na dzień 6. sierpnia 
b. roku. Jednym  z v ażnych  czynników  uśw .ado- 
mienia narodow ego na najbliższych p izedm ie- 
ściaeh L w ow a są dobrze w yposażone T o w arzy ­
s tw a  kulturalne. W iadom o bow iem , żc podmiejskie 
gm iny są zaniedbane, a w p ły w  I ~w arzystw  poi- 
skich oddziaływ a na b ezk ry tyczne  um ysły  nadz­
w yczaj dodatnio. Do gmin w ym agających  znacz­
nej p racy  społecznej należy  pryedew szystk iem  
K leparów , gdzie jz  pożytkium  dla ogółu pracują 
nakładem  sił dw a T o w arzy stw a , a to TSL. w raz  
z Kołem P ań  i kokó ł.

P ie rw sze  u trzym uje w łasnym i dochodam i och 
ronkę dla dzieci boha te rów , drugi zaś daje w 
sw ym . przez w ojnę zniszczonym  budynku, bez­
p ła tny  p rzy tu łek  ochronce.

D yrekcja  Policji zezw oliła na urządzenie 
zbiórki ulicznej na dzień 6 sierpnia br., k tórej pro­
w adzenie zależy  od ofiarności stohcy  -Małopolski.

A.pelu!emy gorąco  do P T .- polskiej publiczno­
ści o w y d atn e  w spieranie w zniosłych dążeń iych 
obu k resow ych  T o w arzy stw .

(?) Tani qpal. W  miej. składzie d rzew a przy 
ni. D ąbrow skiego  pobrano onegdaj od pana M. L. 
za m etrycżily  ce tnar d rzew a o 50 proc. więcej, 
niż w ynos: d Aiye-i .czasow a cena ta ry fow a (1300 
m arek). ,dc to miejski „tani opal" kosztuje d ro ­

ż e j ,  aiiize i \ sk ładach pryw am ych .
(?) 36 milionów „obcych*. \Vj S tanach  Zjedno­

czonych A, e iy k i p rzeprow adzono niedaw no temu 
spis ludne.:ci „obcej", p rzyezcm  stw ierdzono, żo\ 
liczba, ich w ynosi obecnie p rzeszło  36 milionów.

(kp) Posiedzenie  delegatów  R ady  miejskiej 
odbędzie się dziś 3, bm o godz. 6 w iecz. w  sali 
posiedzeń m ag istra tu . Na porządku dziennym  m ię­
dzy Im iem i: P rzyznan ie  urzędn. miejsk. dodatku 
za k ierow nictw o. D zierżaw a kan ty n y  w budynku 
adm inistr. R zeźni m. i na ta rgow icy  siana na G a- 
b rjeb w ce . S p raw a budynku żeńsk, girrrn. państw , 
im. król, Jadw igi. P rzyznan ie  subw encji Tow , ko ­
loni’- leczniczych dla dzieci. — Na posiedzeniu po- 
ufnem - ‘P rzy jęc ie  rezygnacji inspektorki sierocej.

(kp) C holera na W ołyniu. Jak  donoszą z W ar- 
szaw y , zaw leczona przez  rep a trian tó w  cholera 
pomimo usilnej w alki, p row adzonej' p rzez  w ładze 
sanitarne , nic zosta ła  do tychczas opanow ana. O- 
s ta tr io  zanotow ano  w  R ów nem  24 now ych w y ­
padków  zachorzcń. Celem  zapobieżenia dalszem u 
rozszerzeniu  epidcmji, w ydano  rozporządzenie, o- 
bow iązu jącc osoby w jeżdżające i w yjeżdżające z 
R ów na do szczepienia ochronnego an tycho lerycz- 
nego.

(kp) Kto winien d rożyźn ie?  W ielki czv  m ały  
kup iec?  Zasadniczo wielki, poniew aż ten norm uje 
ceny  i uzależnia zupełnie od siebie kupca' drobne­
go, k ió ry  musi tak  płacić za to w ar, jak mu każą 
a nóźnicj z odpow iednim  zarobkiem  sprzedaw ać. 
S tw ierdziło  to  ostatn io  zgrom adzenie lw ow skich 
drobnych kupców  i hand larzy , k tó re  naf odbytem  
w poniedziałek zebraniu  'pow zięło też  odpow ied­
nią rezolucję. R ezolucja ta  stw ierdza , żc  szalejącą 
'cfbęcnię w e L w ow ie drożyznę w yw ołu ją  nie d rob­
ni, lecz wic-lcy kupcy-hurtow nicy , k tó rych  nie obo­
w iązują w cale  ustalane p rzez  m iejskie komisje tzw . 
ceny w ytyczne. H urtow nicy żądają  p rzy  sp rzed a ­
ży  tow arów  drobnym  kupcom  cen o w ieie w y ż­
szych od .,w y tycznych" w  czem  niki im nie p rze ­
szkadza. N atom iast od drobnych kupców  w ym a­
gają tak  organa miejskie, jak i publiczność, by 
przestrzegali cen w ytycznych . W obec tego  dom a­
gają się drobni kupcy ustalenia cen p rzedew szyst- 
kiam  dla hurtow ników .

(kp) Biedno tc  żo.iy! W czoraj pisaliśm y, jak 
to  jeden m urarz  laskę połam ał na głow ie żony, a 
dziś m am y-1 do zanotow ania w ypadek  podobny. 
M urarz  Leon B aczyński, zam ieszkały  p rzy  ulicy 
św . M arka 8, pobił g rubą laską sw ą  żonę Annę po 
rękach  i głow ie tak  silnie, że biedna kob ie ta  b y ła  
ca ła  zalana k rw ią . D ostało  się łeż siostrze żony. 
N ieszczęśliw ą żonę o p a trzy ła  stac ja  ra tunkow a, 
dzikiego m ęża aresz tow ano , a sk rw aw ioną ła sk ; 
w zięto  w depozyt, jako  dow ód w ystępnego  czynu.

(kp) W asy l i tram w aj. W asyl W oropiak, fu r­
man z firm y Stachci p rzy  ul. G azow ej 5, najechał 
na placu G cluchow skich sw oim  w ozem  c iężaro ­
w ym  na w óz tram w ajow y HO Nr. 129 i uszkodził
silnie przedni pom ost. i

(kp) Gdzie ten  Izak m ial o czy ?  W onu ca Izak 
Hcudel z M ilatyna W ielkiego najechał w  u licv .R u- 
skiej na w łaściciela sk lepu  p rzy  tejże ulicy Jm .ęia . 
Ochlę i potłukł mu 'dotkliw ie obie nógi.

(kp) M ały zaw sze  pokrzyw dzony. F ”rm an Jan 
S zarzyn iec  w jechał w  ulicy KrakowskM j ze’ sv. o- 
irn pakow nym  w nzein na  m ały  w ózek ręczn y  tra -  
g'a rzg S a try  Chr.ima. W ózka co p raw da  diabli nic 
wzięli, 3 8  za lo  b iedny trag a rz  zes ła ł w skutek  
n ieostrożności furm ana ciężko potłuczony. _

ikp) Tajem nicze zw łoki człow ieka. D nia 26 
lipca b r znaleziono w snirnie jM ouasterzu  zw ło ­
ki zam ordow anego m ężczyzny, m eznakyso nazw i- 
-k a  i pochodzenia, narodow ości żydow skiej w 
sernic częściow ego rozkładu z peurtylu dłuższego 
upływ u czasu od chwili śmicrc-i. D cnąt w ysoki j.,s. 
i ni.. 65 cm., liczy la t około 40, w ysy tu łał gn ic ie ,

w zględnie bardzo  krótko s trzyżone, w łosy  k asz ta ­
now ate, 6 do 8 cm. długie, w ty ł do gó ry  czesane. 
T rupa znaleziono na pciu zasianem  ow sem  w od­
ległości około  -500 kroków  od s t-i L ica p row adzą­
cego z K cniuchcw a do is'lryja przy m iedzy pro-i 
w adzącej w  stronę  w si Kłodr.icy lub M onasterzec 
na teren ie  gminy' M anasterzec. Z trupa  zdjęto 
w ierzchnią c-dzież, w  k tó re j zapew ne znachodaiły  
się jego dokum enty osobiste, a nikt z okolicznych 
ludzi zwR>k rozpoznać nie mógł, oraz dochodze­
nia policyjne stw ierdziły , iż w  “okolicy nikogo nie 
b rakuje. E kspozy tu ra  pcdicyjno-Kledcza w S try ju  
podaje to  do w iadom ości z p ro śbą  o ew entualna 
inform acje co do pochodzenia zab itego  człow ieka.

DYREKCJA CYRKU „A. CINISELLI" zaw ia­
dam ia nim ejszem  Szanow ną Publiczność że b ile ty  
w stępu do C yrku  nab y w ać  m użna w  sk ładzie pa­
pieru p. S tan isław a G ab ty e la  ul. L egionów  N r. 3, 
a w  kasie  cyrkow ej jak dotychczas. 20116
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z 27-lutnią p rak ty k ą  Diurową p rzew ażn ie  w p rze­
m yśle naftow ym  i d rzew nym . R u tynow any  orga­
nizator biura, zm ieni posadę. Zgłoszenia General. 
Eksp. Ogłoszeń Al. T  K rzy'sztofow icz, Lwów , 
Sokoła 4, N. p ped „KIEROW NIK" 20.408.

O dezw a do w łaścicieli dóbr i społeczeństw a' 
znanego z ofiarności. Z w raca  się o hsK aw ą pomoc 
in teligetny starzec , b y ły  urzędnik p ry w atn y , w y ­
czerpany  ^6 le tn ią  sum ieuną p racą  i podeszłym  
wiekiem, zniszczony klęską w ojenną, zosta jący  o- 
becnie bez  środków  do życia. U prasza ła s k a w , 
datki do A dm inistracyi dla B. W . 3104

Historje stu śm ierdzących  
beczek.

{kp) W ostatnich driach zarzącf maga­
zynów towarowych na dworcu kolejowym 
lwowskim, zwrócił się do sckcyi utrzymania 
kolei z prośbą, by ta zniszczyła 5 agon zep- 
tutych w magazynie śledzi. Było tego 100 
beczek.

W tym celu wagon z cuchnącą zawar­
tością przestawiono na wyciąg Samborski, a 
gdy nazaiutrz rano organy kolejowe chciały 
się zająć wypróżnieniem „/ adżumionego" wa 
gonu, spostrzegły, że wagon jest już dosz­
czętnie opróżniony.

Chwała Bogu! należałoby powiedzieć 
z jednej strony, lc-cz- z  drugie! strony wraz 
z śledziami przepadło 100j beczek, które 
trzeba było zwrócić magazynowi.

A cóż się stało z beczkami?
Oto. gdy wagon zoalazl się na wyciąga, 

.niedaleko budki Nr. 1, na linii Lwów-Stryj, 
stiażuik kolejowy na_ budce Teodor 'Mali­
nowski podszedł do wagonu1 i zwalił kilka 
beczek, śleiLieĆ wyrzucił), a beczki przy po* 
iroey syna poznosił do domu, połamał jc.i 
częściowo zakopał w  ogrodzie, częściowo 
scliow ał w kartoflisku, c. częściowo już spalił.

Za przykładem budnika poszli jego są- 
s-iedzi, bo uważali widocznie, za rzecz nie­
przystojną siedzieć gnuśałp w  chałupie, gdy 
na rachunek kolei można zrpb’ć iakąś „gran 
dt". choćby nie wielką. W następstwie tego 
i  beczek nie zostało ani śladu.

Odszukaniem beczek zajęła się ruchoma 
straż kolejowa Wywiadowca Piius i poste­
r u n k o w y  J a k ó l )  H a r e i n z  obćKzli śhs'adó\v l 
zpależł-i trochę heebek.
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Senzacyjne porwanie księżniczki 
polskiej pod Warszawą.

W  ub ieg ljm  tygodniu do dom u jednego z a ry ­
stok ra tów  w arszaw skich , księcia X., zgłosił się 
jakiś m łody m ężczyzna i o św iadczy ł sie o rękę 
córki m ów iąc, że ślub odbędzie się w kościele św . 
A leksandrą, gdyż już w szelkie p rzygotow ania zo­
s ta ły  z jego strony  poczynione. K siąże i księżna 
spojrzeli ze zdziw ieniem  na człow ieka, którego 
p ierw szy  raz  w  życiu ujrzeli i kazali rom an tycz­
nego k aw alera  przez lokaja w yprosić  za drzwi.

K aw aler jednak czuł siliy  a iek t do księżnicz­
ki, albow iem  następnego dnia księżniczka nagle 
znikła domu, w ykradziona przez ow ego tajem ni­
czego m ężczyznę. Rodzice byli zrozpaczeni losem 
córki i odrazu domyślili się, że córkę uprow adził 
ów  tajem niczy aaonis. Udano się do odpowiednich 
czynników celem  odszukania w ykradzionej księż­
niczki. S p raw ą zajął się p ry w atn y  de tek tyw  p. M.

W yw iady  p rzeprow adzone ustaliły , że tajem ­
niczy adonis w yw iózł księżniczkę w okolicę Z e­
grza. Tam  udał się p. iM. na poszukiw ania i zna­
lazł księżniczkę razem  z tajem niczym  m ężczyzną 
w m ajątku W incentow o pod Serockiem  (14 kilo­
m etrów  od Zegrza), należącym  do pp. Skalskich. 
O d eg raw szy  rolę jednego z  dalekich krew nych  
Skalskich, zap roszony  zosta ł do wspólnej kolacji, 
gdzie byh  także porw ana księżniczka w gościnie 
u przyjaciółki sw ej, panny W andy Skalskiej i ta ­
jem niczy adonis, k tó ry  p rzedstaw ił się za  Kapi­
tana w ojsk halerow skich , w ielkiego bogacza am e­
rykańsk iego  Ignacego Chm ieleckiego. M toda i na- 
łw na księżniczka uw ierzy ła  jego opow iadaniom  o 
wi lk iem  bogactw ie w A m eryce i data się uwieść. 
D etektyw ' odrazu  zrozum iał, że osobnikiem cym 
j js t  bozw ątpienla jakiś a ferzysta , o &jle p rostak , 
ze przy kolach nie um iał trzym ać  w idelca ręku 
I mięso z półm iska b ra ł palcam i. P ań stw o  Skalscy 
wzięli to  za sw obodę am erykańską Po  kolacji, a 
by to  to  w sobotę ubiegłego tygodnia, goście w y ­
szli do ogrodu, zaś donżuan na chw ilę się oddalił, 
w ów czas pobiegł za  nim p. M. i silnym chw ytem  
w ziął go za ręce  z ty łu  i poprow adził w odległe 
krzak i„  gdzie chcia ł go skręi/ow ać i zdem askow ać, 
ale adonis b y ł o ty le  silnym , że sdołal z kieszeni 
w yjąć rew o lw er system u „N agan" i dal do M. trzy  
s trz a ły  Skutkiem  ciem ności s trz a ły  chybiły. 
Chm lelecki zbiegł. D etek tyw  dat za  nim kilka' strza  
łów , ale ty lko  jako m anew r dla zrobienia alarm u, 
gdyż Chm iclecki już oddalił się.

W róciw szy  do dw oru, sp raw ę w szystkim  do­
m ownikom  w yjaśnił, ale już ani Chmieleckiego, ani 
księżniczki nie było. O św icie  darnktyw  w yjechał 
z m ajątku i udał sie na dalsze poszukiw ania i u- 
stalił, że  Ciunielecki w yw iózł księżniczkę do 
W arszaw y . W W arszaw ie  natrafiono na ich ślad 
i oto przy  pom ocy 2 policjantów  XIII kom isariatu  
w ubiegłą niedzielę Chm ielccki został a re sz to w a­
ny w cukierni Jackow skiego  p rzy  ul. M arszałków  
skiej róg (Koszykowej. Znajdow ał się w  to w arzy ­
stw ie  w ykradzionej księżniczki, k tó rą  oślepił 
w prost i oszukał opow iadaniam i o sw oich posia- 
dłoścach am erykańskich . Chmielboki u jrzaw szy  w 
cukierni p. M., z k tó rym  już stoczy ł w alkę w m a­
jątku W incentow o, rzucił się na nł‘ego, usiłując 
zbiedz. Z o sta ł jednak przez  policjantów  za trz y ­
m any. Z aznaczyć w ypada, że  w w alce z donżua- 
nem de tek tyw  zosta ł ugryziony  silnie w rękę. Za­
trzym aną p a rę  sprow adzono do XI kom isa jam , 
gdzie poddano C hm ieleckiego rew iz  i zbadano 
jego osobistość. Istotnie b y ł to  Ciunielecki, ale nie 
żaden kap itan  b. w ojsk halerow skich, jeno b. plu­
tonow y, i nie- żaden bogacz am erykańsk i, ale svn 
w łościanina z łęczyckiego pow iatu, wsi P rz y d a t­
ki, gm. W itonia. Ignacy Chm ielecki, la t 27, na 
p ierw szy rzu t oka czyni w rażen ie  jakiegoś ob łą­
kańca.

Podczas rew izji znaleziono u niego 9 nabo­
jów  rew o lw erow ych  1 kilka gilz w ystrze lonych  
od „N agana". R ew olw er zdolai ukryć. Znaleziono 
rów nież lek a rstw a  na przym iot i ckolo  200 imion 
i nazw isk  o raz  adresów  najrozm aitszych kobiet z 
w szystk ich  dzielnic Polski, n aw et W ileńszczyzny, 
W śród odresów  i nazw isk  kobiet, liczne au resy  i 
nazw iska kubiet a ry s tok ra tycznych . Chmielccki 
uk ryw ał się u sw ego w uja, s tró ża  domu nr. 22 
p rzy  ulicy Hożej, W iktora Morgi i tam  też  po 
porw aniu u k ry ł on księżniczkę, następ!.egi. taiła 
w yw iózł ją pod Serock. Jes t on, jak się okazało, 
poszukiw any za rozm aite spraw ki oszukańcz > i 
tym czasem  zesta t za trzym any przez  k m isaiza 
XI kom isaria tu  p. Ł ibrow icza, Który w i t j  . ^ a -  
w ie prow adzi dalsze dochodzenie. Z a ■’ t z .
ha. ze  Chmielecki poznał | e  z księżniczką ząle- 
dw ie w ubiegłym  tygoJtdu  1 już po trzech  dm ad i 
zdołał się ośw iadczyć, a w y izuccr.y  r r z  z .oka.Jw 
4 go dnia po zaw arciu  znajom o!- zdoła? ją w y ­
kraść . K siężniczkę o : l lu \o  pod opiekę rodziców.

I tak.: u przetokowego Dmytra Mosto- 
wcgo^żnaleziono 3 beczki w ogrodzie, u An­
ny Wacek 5 beczek w piwnicy^ uki yfych 
tam po to, by na podwórzu nie śmierdziały, 
u Stefana Semowa, strażnika blokowego kil 
ka kawałków już porąbanych. Porąbał je 
Senlowj, gdy dowiedział się, że poliuya szu­
ka beczek, lecz nie miał już czasu spalić 
wszystkiego.

Anastazya Jakubiszyn imała 5 beczek u- 
krytych pod szooą, Anastazya Haśnik i Je­
rzy Makowiecki po jednej, zwrotniczy Jozef 
Paczek 5 beczek ukrytych w komórce, po­
nadto wzięli beczki: Julia Tarkowyt, Kata­
rzyna Fednk i Edward Zajączkowski.

Z e R s tu  beczek odzyskano więc z pow­
ro te m  36 beczeli w tern 4 połamanych, inne 
n a to m ia s t  'ząstafy iuż widocznie sprzedane, 
nlbo spalone.

Oczywiście cale to liczne towarzystwo,, 
-łożone aż z 1! osób. będzie przed sadem 
idnowiaclać za kradzież śledziowych beczek.
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'włoki Żyda  
na Zniesieniu.

fkp) Robotnik Dominik Leszczyński, za­
jęty w folwarku Rottera na Zniesieniu, gra- 
bał wczoiai siano, porozrzucane przez wiatr

W czasie tej pracy, gdzieś około połu­
dnia, zauważył pod kopicą siana na granicy 
gminy Zniesienile i Krzywczyce Małe, ciało 
jakiegoś człowieka, dostatnio ubranego.

Robotnik myślał początkowo, że to ktoś 
śpi w sianie, nakryty zarzutk. , i dopiero 
przy bliższej obserwĄćyi skonstatował, że 
są to zWłoki człowieka.

Ziwłóki leżały na wznak, oddaloną o 
jakie 20 kroków od Pettwi na wschód,, były 
dostatnio odziane. Od bardzo porządnej bie­
lizny i ubrania dość 'dziwme odbijały się 
komiśne buty na nogach trupa bez skarpe­
tek. W  ubraniu zabitego, znajdo wał się ży­

dowski modlitewnik.

Twarz trupa była okrwawiona, oboK 
leżał kaszkiet, w  pobliżu zaś kamień 
okrwawiony.

Jak widać, są to zwłoki jakiegoś żyda, 
najprawdopodobniej kupca. Napadło go wi­
docznie kilku napastników, a śmierć nastą­
piła wskutek uderzania kamieniem. Zmarły 
może liczyć około 30 lat.

Napastnicy po zamordowaniu widocznie 
zdjęli mu trzewiki i założyli swoje.

Robotnik zawiadomił natychmiast o wy 
padku posterunek policyjny <w 'Zniesieniu, 
który zwrócił się do- lwowskiego u rzedli1 
śledczego.

Na miejsce zbrodni wyjechało natych­
miast kilku wywiadowców), jednakowoż z po 
wodrt mroku zapadaiącejro, nie można już 
było zbadać szczegółowo śladów zbrodni. 
Nie ustalono też, iak się nazywa zamor­
dowany.

Wieczorem już udał się tta miejsce wy 
wywiadowca Lfcreroz z psem policyjnym.

Dziś o godzinie 11-tej rano wyjechała 
na miejsce wypadku komisya śledcza, która 
przeprowadzi bliższe dochodzenia w  tej 
sprawie.
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JaK to u nas tanio naby­
w ać m ożna ks^ążk

S ta ra  firm a nak ładow o-księgarska  D. E. Fried  
leina w K rakow ie w ydala  w latach  1905—1910 dra  
m atyczne u tw ory  Atiiel.i Kallas, przyczem  układ 
s tan ą ł taki, że au to rka  ponosząc w części koszta  
druku, sta je  się w spółw łaścicielką tych  nakładów  
(50 proc. ceny rozsp rzedaży). U tw orów  tych było  
sześć. P ró cz  tego w zięła księgarn ia  D. E. F rled- 
leina' w komis resz tę  nakładu (k ilkaset egzem pla­
rzy) zbiorku now el tejże autorki.

K ażdego roku, zw yczajem  księgarskim , m iał 
p. M iiunrich obecny w łaściciel i kierow nik księ­
garni D. E. Fricdleina przedk ładać  rachunki.

Wi m iędzyczasie Aniela Kallas w yjechała  do 
I.w ow a. Z w racała  się stąd  k ilkakrotn ie w  listach 
i ka rtk ach  do firm y D, E. F ried tanda z żądaniem  
przedłożenia rachunków , zaw sze  atoli bezskutgez 
nie. W  lałdch i9V2, 1914 i 1915, w reszcie w r. 19S1 
za bytności sw ej w K rakow ie konferow ała oso­
biście z panem  M iinnichem w tej spraw ie, n ieste ty  
z tym  sam ym  rezu lta tem  W reszcie  p rzed  paru  
tygodniam i nadsy ła  p. Miinnich list, w Którym do­
nosi, ż e : „P rzed  w ojną przedkładanie rachunku
by ło  pracą  zbyteczną, poniew aż książki te  „nie 
sz ły". D opiero w  p ierw szych  la tach  w ojny udało 
sin księgcin i sp rzedać  do K rólestw a K ongresow e­
go w szystk ie  nak łady  po cenach p ierw otnych . O d­
sy ła jąc  autorce k ilkadziesiąt egzem plarzy  1 1400 
m arę) kw ituje księgarn ia  D. E. F riedleina w&wńkie 
pretensje  p rzyczem  ośw iaucza, że nic znała  ad re ­
su autorki, w ięc te raz  dopiero odsy ła  pieniądze.

S praw ą ta zajm ie się Z w iązek lite ra tów  pol­
skich i rozpa trzy  należycie.

O becnie gdy Scena książki w aha się m iędzy 
400 a 700 m arek a u tw ory  Anieli K a l t e  rozeim dzą 
się w  kilku w ydaniach, księgarn ia  D. E. Friedleina 
ośw iadcza, że. sp rzedała  jej książki po cenach pier- 
w otnvch  tj. po 1 kor. 60 nal. za 1 egz.

* w ięc p iożna  jeszcze u nas nabyw ać tanie
książki.

isacżtlny redaktor:
Bfł ONsSLAW L A SK O W IC K I  

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFO WICI,
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NAJW IĘKSZE W CCkUJU

1? PRZEHYSbOWO-DRUKARSKIB

f f PRASA”
WB LWOWIE, HJŁiC® S©j€GL14 LICZBA

z ao p a trzo n e  w  m aszyny pod w ó jn e  ro tacy jn e , w  m aszyny  p łask ie  i d o d ru k ó w  
iiiustracy .nych  i kolorow ych, w  m aszyny  am ery k ań sk ie  do sk ład an ia  i o  iło­
w an ia  czcionek, w s te re A y p ię  p łask ą  i ok rąg łą , w  m aszyny do cięcia p a ­
p ieru  o raz  w  am erykanki, do  yko n y w an ia  d ro b n y cu  d ru k ó w  kupieck ich  

i kance lary jnych  — i p o siad a jąca  w łasny

WIEŁM SKŁAD PAPIERU
w ykonu ;:}  w sze lk ie  d ru k i, p o c zą w sz y  o d  d z ie n n ik ó w , d z ie ł ,  w ielkich 
* ,ak lad ó w  d l i  w ła d z  p o l i ty c z n y c h  i w o jsk o w y c h  — a skończyw szy  n a  

r^ d ro b n ie js z y c h  ro b o tac h  d ru k a rsk ich  — w szy stk o

szybka, czysto i sh* umiarkowana] cnie!

4,
F

S p e c y a l t s t a  c t io r ó b  W d n m h  i » e i e r y ę « n v ; h

tr. BI. Lauiefsfsln matoł, w Berlinie
L ćw  S y k s tu sk a  37 (róg Sio ,vaokiago). — Leo mnie 
w ło só w , plam , zn<- m ion e .e k tro liz ą , lam pą k r.u rco w ą .

A K U S Z E R K A ,
K r r A" stt:v  f t o '  ę

S n ecy a lls ta  ch o ró b  sk ó rn y ch  * w enerycznych

E r. KICHAŁ SALPETEB
Lwów, S y k s t u s k a  17, o rd . od  8—9 1 12—6. 173V7

ii mmi
ćkssel szSah, ocyt5kcw3Bf, bardzo Bllne,
iem ności 200, 303 i 4 (JO 1., o k azy jn ie  do  sp rzed an ia , 

g a r a  S P Ó Ł K A  Z O G R A N . P O R .
. P l L l I  i  Lwów, ul. gatorsgo 4.
» a  20353

l i i i  p is  i i i  i
p o s z u K u j e  19119

T O i O T O i K U
K tó r y  p o J -ra fi z e s z y w a ć  l in -  
w y  d o  m a s z y n y  p a r o w e j .

r e ś t a  u  n a  c y a
Lwów, plac BernardyńsRi 2
p o d  now ym  z rząd em  poleca  sm aczn e  O B ’ a O T  
*  i d a  A  p O  3 5 0  M K ,  oraz  ja rs k ą  kuchnię .

•?‘ł  '

S pecyalista  ch o ró b  sk ó rn y ch  i w enerycznych

D r .  N .  G O L D S T E I N
były e lew . k liniki w iedeńsk ie j i berliń sk ie j 20335 

p ow rócił i o rd . dla k o b ie t od  10 — 12, d la m ężczyzn 
od 2-5, w  n iedziele  i św ię ta  od  9-12, K raszew sk ieg o  3.

Ca I&aae? ŁsweuAeeH
o rd y n u je  w c h o ro b a c h  w en ery czn y ch  i sk ó rn y c h  
o d  1 2 - 1  i 3 —5, u l i c a  Z i e l o n a  17 . 20389

IBT* W a ln e  d la  fta fd& je3

(z p o d an iem  w ym ow y), zaw ie ra ją cy  oko ło  14.003 w y­
ra  zów  i sp o so b ó w  m ów ien ia , u żv w an y ch  w czaso- 
p ism a c h , a k ta c h  urzędow ych , k u p ie c tw i ',  w  m ow ie 
p o to czn ej i t. p. — W y d a n i a  n o w e .
C e n a  M k. 1280 N a leży to ść  należy  n a d es ła ć  p rz e ­

k a ze m  p o czto w y m  do  2036

K s ię g a r n i  r a w s z t c F i i s l ,  M s ,  R y n e h  29.

D o  w y r o ' 5 3  l i

s: p o le c a m y  n a jh a rd z ie j  u d o s k o n a lo n ą  ::

Mm Uttna Pat. JraanT,
D z ie n n a  p ro d u k c ja  d o  800 sz tu k , ja k  
ró w n ież  w sz e l.u e  in n e  m a sz y n y  i fo rm y  
d o  w y ro b u  ceg ie ł, o u s ta k ó w . ru r  K ana­
ło w y c h , sączk ó w  d o  d re n o w a n ia ,  s łu p ó w  

p a rk a n o w y c h  i t. p.

w MM,ni. KII MSesilils.
N a żąd an ie  w ysyła  s ię  k a ta lo g  N r. 5 b e z p h tn  e. 2

l i a ź ą e e i  d o  Ł s a s f c i f w
ze  ś  v ad eo tw au ii .o sz u k u ję . Z g łoszen ia : 1 -iuchsow a 

S ze p ty c k ich  ł9 , III. schody , II. p ię tr  \  20396

O l f f  Zarój ( H M

iiill P.asjM
S łoneczne pokoje z u trzy m -n iem . Pościeli pensjona* 
nie B -sW iki K on i"-: 30 w rz e ś n ia .  20332

< uqm abl3w r£.F i«;go. w
śró d m ieśc iu  d la  d w o g a  
osób, e w en t. z d obrym  
w iktem , p o szu k u je  się. 

/'g lo sz . G .n e ra ln a  E f s p .  O glosz . M T. KRZY­
S Z T O F O  W IC Z , L w lw , S o k o la  4/11. .p o d  2 l* .

20411

z p ra k ty k ą  in sta lacy jn ą, k a lk u lacy jną  i h an d lo w ą , 
sam odzielny  k o re sp o n d e n t p o lsko-n iem ieck i, p o sz u ­
k u je  p 0 3 _dy od  1 w rześn ia . — ł a s k a w e  zg ło szen ia  
pod  „S am o d z ie ln y 11 do  A dm in . „W ieku”. 2Q39i

r a s i®  d y m m
k a rn isze, chodniki, firanki, p o rtje ry , kapy, n a rzu ty , 

’SW p o ł e c a  n a j t a n ie j :  TŚffl

R « l M l e r i  a it ib iń c h i K o p e r n ik a  4.
20409

ŁÓŻKA telazns i Masinę 
ISACZYIIIA KeCHSHIlfi
H A S Z Y H 2 U  d o  m i e s p .  5 5 0 0

p o leca  po  cen ach  n a jn iż szy ch 13107

N a r la n  K g s c is m
Lwów,  ul. Czarnieckiego 1.

P t e n s c t l s r  s z f e r s i lc la ło a r y
w alce  600X 3 3 0  i 700X 300  i m o to r  18 H P  sp rz e ­
dam y okazyjn ie. „T o p as“, L w u w , K raszew sk ieg o  19a.

20234

Zkmimlmy loftamablle
W olfa 75/125 n a  m n i e j s z ą  — z a  d o p ł a t ą .  
„ T O P A S * , L w ów , K raszew sk ieg o  19 a . 20235

* ® -  K O N i l U R  5 N C J A  i "W ®

Otomany, ifirtm# i Kanapy
ta n io  d o  n a b y c ia  w P ra c o w n i T a p ic e rsk is J  

IG N A CEG O  STERN A , ui. S z a p ty e k ic h  4 0 .
19972

19384

Liw, I. Kopernika iii 1  i.
WARSTATY SAMOCHODOWE 
GARAŻE ii MAT. PĘDNE l i  
GUMY SAMOCHODOWE

i wszelkie ŚEsie przy bery.
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i j t t ® 6 ł $ # 6 S 3 f ! l  f l t f l  Ej?śjj> . f o l i  * kołc domu, siuw aio ve. —  Nawóz do k w itó w  wazonkowych i >ia ogrody. — W eszadła 
i!j r S l u i y i l w  I I U  do ubrań. —~ Wszelkie szczotki, trz-ipaczki, piur puszą, rajóżki. — Kółka do torb. — S ie­
czen ie  do krzeseł. — »M ortyn a“, śmierć molom. o  o d e k  „C“ przeciw pluskwom i owadom. — Skuteczne talerze n a  muchy. —• 

.Bródki do konse wacyi łaj. — Papier pergaminów \  —  Gąbki t n . io u .a .  — u>w —i .toiino nr7Pliipn!B .. = >-
$ y « ...............................................................

■ n f-* ■ _       j .
_o n a c  w j m y i  j a j .  —  r a p i c r  p ^ i s ^ . t . ,  - ■ G a b k i  to  i l e fo w e .  —  Ś w ie c e  w  o s p l s t e t i n ę ,  g r z e b i e n i e ,  w a tę ,  w k ła d y  h y g ie n . ,
y d e ik a ,  p e r f u m y ,  k r o c h m a l  r y ż o w y ,  s z n u r y  d o  b ie l i z n y ,  p o s t r o n k i ,  g u r ty  t a p i c e r s k i e  i r z e m y k i  d o  s z y c i a  p a s ó w  —  p o l e c a  n a j t a n i e j  

1 •*“»*■ *  « ■  68Ę& r a  m  tz*n±. r a  *»  r a  ,“J»St n « 9)  fT •» _  A. _  tsru w

m M  W5*̂ 1 liK I K Ó Ł A S O  ' . K i . !***•*»■ R n k
- 3 f i a Ł  S s E M  » L w 6 w , B r t a r s s c  v t ,

tplnuli F in ie  SpsMy
R c m a r c y ś r i  I F r o t  s a l .  i s !  d o  r t a f -  
t a & s / e g ©  s n a g s a y n a  s j s o r t o w s g ©

ffiim  imipettlfidt
Lz j ó '#, S a g ia l lś ń z k a  17 . 13943

k tó ry  po leca  po cenach  ko n k u ren cy jn y ch  pilic, nożne, 
dę tk i, d resy , n a g o 'tn :k i  bueiki fo o tb a io w e , sztyipy, 
m utocyk  , row ery , p laszeze  w łosk ie  ,»*lzelii“ p o  

za sz tuką, w ężs  gum  owe i w sze lk ie  inne 
Przybory. — Z S eran la  3 ^ r & ^ i n s j i  o d w r o t n f a

f.'la zy..y  « o szycia różnych  sy s tem ó w , o raz  
cząśc  sk ła d ; we dc. tychże. W szelk ie  p rz y b e ry  
d is  ko larzy , ja k  P łaszcze, W ęże, D zw onki, L a­
ta rk i k a r  o tn w e  i t .  p. no leca  n a j t a n i e j
M AGAZyN ARTYKUŁÓW  S P JtłT O W Y C H  

jf t l  FrSessilaRff Lwów, J a g ie llo ń sk a  !

20287

w  ja k ik o lw ie k  r e n to -  
y . i s l m i s l l i & l l  w n y  i; te  e s  h a n d l o ­
w y; -4 1 y r z  m y ś lo w y  o k o ło  l O  m t l J o -  
r j ó w  M K p .  —  Z g ło s z e n i a  d o  A d m in .  
„ W e k ;  N o w  g o “  p o d  , K A Z I M iE R Z "  z a
o. a -  ntem kwitu inseratow ego. 20305

Loteria
K la w a
i i i

Han

m a  n a jb liższe  ei4gn:e- 
nie (« k lasa) ju ż  7 i 8 
bm. M am y jeszcze n a  
sp rz ed a ż  k ilkanaście  
c a ly .h  lo só w  po 2400 
m  i k iik a d z n s ią t  ćw iar- 
tó w e k  po 600 m., w ygr. 

w  te j k las ie  29 m iljo- 
n o w  a ra ze m  w y n o szą  
w y g r. (każdy  d ru g i los 

w y g ry w a) 470 m iljonów .

w e
'fiati 
Lwowie pl.

JzMii i Walas
hlarjacki I. 7 .

P o m p y  d o  s tu d z ie n  n o w e j k o n s tru k c ji .  , ,P a te :* t‘, 
d z k iła jg e a  s i ł a  je d n e g o  c z ło w ie k a  d o  8 0 m. gtę- 
b  kość  . . .P a te n t* 1 s g ą c o - t ło iz ę o a  s łtiży  w ra z ie  
O gnia ja k o  s ik a w k a . " .P a te n t11 p ra c u je  p o d  g w a ­

ra  ncyę trzy  la ta .
L i c z n e  p a d z l e l t o w a n i s  i  ś w i a d e c t w a

Hrma KIE, >1. D0NIEUK fsMw
u l .  2 9 .  L i s t c  p a d a  S 3 7 , '-0178

w ie
czy ic l i o d naw ia  n ieszk o d liw y  i w y p ró b o w an y

f e B i A Ł O B L Y S K ”
alCjT W a n d z i ©  d o  i ^ a b F c i a !  

G łó w n y  “k ł a d  w y s y ł k o w i  19815

„ S A L E N *  i  - w ó w ,  l e k a r s k a

DOZORCZYNIĘ bezdzietną które} mąż test na stałej posadz:e 
poszukuję zaraz. Wvmaiłane sprzątanie mieszkania gospo­
darza, pranie. Ładne mieszkanie, Światło elektryczne. TyL 
ko z długo?etnieml świadectwami głosić się u!. Bogu­
sławskiego 9, I p. od 8—9 rano. 20337

u ż y w a n e
lecz w bardzo dobrym stania, 
o pojemności po 36, 60 i 120 
ton — załfupimy natychmiast. 
Oferty pod D. A./III. do Admi­

nistracji DzienniHa.
19096

POSZUKIWANA na prowincję służąca na bardzo dobrych wa_ 
rui&ach. Zgłoszenia: Wagner, Hotel Sans.Souci ulica
Szajnochy. 20331

ZDOLNA panna znajdsie stałe zajęcie do szycia bielizny. 
Kopernika 50. 20330.

L E P S Z E J  dz iew czy n y  dc pom ocy  p e trz e b a , ul. B a ­
to re g o  34 p e n sy o n a t .P o lo n ia 11. 20“t ) l

C U  lE R N iA  H ieron im .. W clza, A kadem icka  5 — 
p  sz u k u .e  ch ło p có w  do p ra k ty k 1, d .ie w c z ą t  i k a ­
w iarkę. 2 4U0

C M E O P IE C  do  kon i p o trz e b n y  w  fa b ry c e  w ody  
so d o w e j , Zdrój* ul. N a B łonie 12. 20394

H Ł O P C A  lu b  dz iew czy n  ę  do  nau k i k ra w iec tw a  
1 lyjrrę . P o to c k  ego  14, Mi z ^now ski. 20393

DZIEW CZYNĘ J o  p racy  p rzy jm ie  Z ak ład  lito g rs f i  
z r y A . i ięge :iis, B o u lard a  3. 2 >331

9 9 G 0 r H . i t
d o s t ^ s r o ^  i a :

m iN M i
8 rah4« , Szita^iua fi. 

Fmini subza?iępcy ] oszi U jiidL
19091

MKfisA pm
L w ó w ,  « 1 .  A ł l a d e m l c K a  1. 2 6

po leca  po  cen ach  zn iżonych  p i łk i  n o ż n e ,  dęntici 
zap aso w e , d resy , sz tuce, nagolennik i, b u ty  fo tb a lo - 
we, ty c z k :, o szczepy , dys ':i, r ra z  piłki, s ia tk i, m eszty  
ten iso  ve i t. p. — Z a m ó w ie n i^  z p r o v in -
“l i i  u s k u te c z n ia  s i ę  n a ty c h m ia s t .  19086

KALYERKA rutynowar do k-sy ^rajdzie posado? Magazy-
oapłeru Stanisława Abla: Leg: mów ii .CÓ45

SLU: :ĄCó do wszystkiego poszukało. — Dr. Rechen ulica 
, Sohleskirffo T5. 20273

PO rRZLBKY zdolny tokarz na metr1 do fabryki D. Zar- 
wamlzera ul. Kaspia gac7jcowslcl«go 10. k(iŻ78

KUPSORKI PHiiny zjdrowel; sflnef; umLlącel pisad poazu. 
kur* flluro Memczynawsk.il — Lwów płaco Akadejp,- 
cki I. 3. i0294

SANA'rORYUM Łyczaków 107 przyjmie natychmiast dobrą 
kucharkę 20316

D ZIEW C ZY N Ę do słu żb y  p o szu k u je  a p te k a  ul. K ra- 
kow s.ca  26._____________________   20387

P O S Z U K U JE  ię  k ilku  s ta rsz y c h  zdo lnych  dz iew czą t. 
P ra c o w n ia  cuH ern icT a B e -n s te in a  18. 2L402

BI OHaLTER LSaiLsista z branży dr rewnei poszukiwany. 
Zgłoszenia: Zimand; Sykstuska 43 E II r 2P373.

PANNA biurowa -oszukiwana. Pierwszeństwo z branży drze. 
wnej. Zimand, Sykstuska 43 B. II p. miedzy 2—4. 20372:

KLChń.Rf A za dobrem wvnagrpdzcn.en: ooszakrwana. Zeło. 
sid między 2—6 Stert.. \Vagi.ow:cza 5, II p. 20381

DO MAŁEJ. pra-owni sukien damskict pos^ukule się pod. 
ręczn-i panienki. Chorazc7VznŁ 11 a. janei lewy 1 p.

20384.
MASZYNISTA do orki pługiem parowym potrzebny zaraz do 

dóbr Plotycz p. Htucoozek W elki n. sezon Jesienny ewent 
na oIl. Zgłoszenia t. iVo listowne, naaesłanych otpisów 
Świadectw nie zwraca się. 20321.

DVv0CH stolarzy da robót meblowych przyjmie stola ma 
k ochanowsk.ego 182. 20366

£>< ‘CHODZĄCĄ do sprzątania 2 pokoi od 8—5 rano przv ;.nie
aaw. Ebci-sohn. Sykstasfa 19 20369.

DWOJE dziiew ;jŁi* do knchnl posznkuie enkterma bierna.
S-/a. Pańska 18. 20371

LEPSZA kucharka po*-zeW v ®  do dóbi Plotyoz p. Hiu. 
boczek Wielki. Zgloszeiua tylko listowne z odp,saui ś V1 a .
dectw. których nie zwraca s',ę. 20330.

ZDOLNA samodzielna krawcz./nię do pnrwatnegc domu po.
szukuję luitychm. Unit LubelskM 3. I P- lewe drzwi. ,̂ '327

RESTAURACJA tlrmy Mossow Janowska 4 odda kuchni,
niucharyowi Inb kucharce na własny .'ich‘inek, tamż- znal. 
dzie umieszczenie zdolna panna do bufetu, 20386

AGENCJA KoStiuka 'Kopernika 19, poszukulo bon 
francuskich, panien służących, kasjerek , bufeto­
w ych, kelnerek, klucznic, za rządczyń , kucharek , 
pokojów ek i sług oraz  pom ocników  gorzelnia­
nych, kam erdynerów , kucharzy , lokaji, furm a­
nów. £0415.

POSZUKIWANA zaraz dobra pracrjta na ijprzystnvch w*- 
runkaen._ ;zymd w kancętaryj h.jttfu Brlgto . 20318 

MłODSZA praktykantk jz.. do s_rztdai. gaiei poszukuje 
Rturó dz|encik4v Ducbłśaba Lnztopy r 2i 70317

UCZNIA gapiinscowęgo poszpkule pracownia wędlin Teofil 
Banaś, iw. Marcina 49 .Wfadomośd tniedzy 3—8 pop. 20123

SŁUŻACĘ qo wszystkiego : oszukał, do W,lll Osęk, Obwo. 
dow* 7. koufec Listopada. 20166

KUCHARKA na wieś du młyna potrzebna zaraz li od sler. 
PM'Ł Wiadomość: Borko.-sua; Lwów. Droga Wuleck-i 40. 
U  żyli iZlą.     2H79

POSZUKUJE czelahijków szewskich: Schulz ul. Ketrzyń. 
6kl*go 20 dawnie! nr. SzeptycL-h; Lwów. 0206

8ŁU7ACA 4o wszystklngc potrzebna. Cukiernia Bielowsk:er 
KO 6, ,  20113



„WIEK NOJVy" Nr. 6345 z dnia 4 sierpnia 1922. \ )

} M  AD try k o tarsk l Obozow: 5 (boczna P e lczv śsk ip il po- 
szukuje zaraz kilka m aszyn istek  w ykończarek j dziew cząt 
do naw ijania. 20352

DO TARTAKU obok Lwowa poszuk iw ali gaterzysta  i Cyrku 
la rzysta . O ferty z  podaniem w arunków do Admin. W icVu 
pod „HERM  ANGIN 20350

PANNA tnt. k tóraby sic zajęła w ychowaniem  dwóch 4-le t- 
nich chłopczyków  Zostanie p rz y j.ta . W arunki bardzo ko­
rzystne. Zgłoszenia listow ne * odpisami św iadectw  pod 
„W YCHOW ANIE" do Admin. W ieku_______________ 20349

PANNĘ bljzko m ieszkającą  do b*ura przyim ę. Dofkowski, Zi- 
m orowicza 6. 20355.

r o z m a i  r a  ' 1

DO NIEBYWAŁE.!, nairentow niejszej sp raw y, poszukuję ka­
p ita listy . pized  Targam i wsthoiU>Łemi. In i. C h rzan o w sk i; 
Z lm orowicza 6. 20354

KONCESJE kraw iectw a dam do w ydzierżaw ienia. Zgłoszenia 
do Admin. W ieku pod ..KRAWCZYŃSKA*1 20346

POŁOŻNA POLECA SIE PANIOM POD DYSKRECYA. — 
LEONA SAPIEHY 61 — PARTER. 200511

P O K O J U  j- .9 n e .g o  w  spokojne) okolicy, n a jc h ę tn ie j 
w  p  b l i ż u  u l .  Z ielone , p rsŁ  -.kujc m to y k  n a  w yż­
s z y m  r o k u .  Ajjlofczema p o d  „Spoko jny  do  Ą c m i-  
n is tr  •cyi. 20390

P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  % dw u  i o k o  i i kuchni 
i (kom fort) ew en tu a ln  e  u m eb lo w an y  po k ó j z  oso- 

b iicm  w ejściem . W arunki w ed le  um ow y. P o śre - 
'  n c tw  > n iew y k lu czo n e . Z g łoszen ia  p isem n e  p o d  

, „ £ fe r“ a  > b iu ra  o g łoszeń  S o k o lo w sk ie g  i S k a  
( 1 igie lo ń sk a  7, lu b  o so b is te  w  ko lejow e] e k sp e ­

dycji b ag ażó w  S o k u L w s  iego, Dworzec. g h 'w - y  
; (K iosk w  hali w yjśc iow ej) od  8 —13 i 15 —19-tej.

20397.

AKUSZERKA PRZYJM UJE ZAMÓWIENI \  I UDZIELA PO 
fU D  pod dyskrecja ; BARTOSZA GŁOWACKIEGO 11 A 
M. TKACZ   18848

AKUSZERKA przvim uje zam ówienia oraz udyiela porod c nd 
ó y s .ie c y a : Juzcfata 3; parte r ; d rzw i 3; 3- O. JOS431

DOBRZE ZAKOP! kto p rzystąpi do spółki I tietnysfów ei -z ,  
kapitałem  do 3CU0.000 Aik. — Zgłoszeń a do A dnunlstra . 
cyi i 4  INTERES PRZEMYSŁOWY. 20259

PR  *,KTYCZNA akuszerka udziela porad pod d ysk rccva . — 
S. G. Leona Sapiehy 85. 20298.

DAM KONIA w ó d ; furm ana od 8--6 w ieczór w  sile Jednego 
tona. — Zaplata dzienna 6.U00 Mk. — W iadomość ulica 

Zofii 20; Sąsiada. 2th*9

M S i S Z K A N I A  i  S K L E P Y  m t

POKÓJ s^on. nmeblow. z  w tktem  dla dwóch panów zaraz  do 
w ynajęcia. Ulica ś\v. Józefa 2. II p. na uanku od 2 —4 

_____________  . 20339

OGRÓD nn4 festyny z  atrakcją karuzet? { huśtaw ek A mes 
zaraz  do odnajęcia. K rzyżanow ski, Gródecka 135 I p. 
między jtodz. 4 - 5 .  20328

p o s i s o  p o s s u r r j i ą .  s u i i
POSADY KIEROWNIKA BIURA; korespondenta lub buchaltc 

ra poszukuje Polak a w jższem  har.dolwem w y k sz ta łcę , 
ntem i Vflku!ctn:ą p rak tyką : ■władający Językami (nic_

nuęcW m; francuskim ; angielskim ; włoskim 5 rosyjskim ) 
Zgłoszcala poci £R A Ć O W iT O $ć do B iura ogioszeó So­

kołow skiego; Lwów. Jugleiloóska 7, 20304

MAGISTER farmacji z pięcioleciem  poszukuje posady lub 
zastępstw a. 7 głoszcnia do Administr. W icku pod „SZCZĘ. 
SC IE“ za okazaniem  dowodu nadania ogłoszenia. 3103

KUPIEC z kilkunastoletni*! pracą na stanow isku kierow nika 
składnicy kółek rolniczych poszukuje odpowiednie! posa­
dy. Zgłoszenia z  podaniem warunków  do Administracji 
W itku  pod „SKŁADNICA'* 20364.

POSZUKUJE p o sad v  W c c g u l.r i  najchętniej ja k o  palacz lub 
„placm eister*1. Zgłoszenia; Gr. K jndz.ałuk; Zarubińce; 
poczta Zbaraż. 19117.

ZDOLNA panna poszukuje posady biurow ej. Zgłoszenia pod 
„ZDOLNA" do W icku 20363.

POSZUKUJE pokoju łub stancję z  meblami !ub bez dla pan - OSOBA wiek ś red n ią  dobrze gotu je; rozum ie kraw jeczyznę 
ny. Łaskaw e zg łoszen ia  do W icku pod .Cichy k ą t1. 20194 1 i szycie białe! bielizny. Posiada b. dobro polecenia no szu

— ,  ------------------------j ja ije Posatjy, \g?oszejtia do Admin. W ieku po3~ .PR A C O .
POSZUKUJE 2 lub 1 pokoju z kuchnią ewentualnie z p ra -  W ITA " 20332.

wem Vorz37stonla z kuchni. ZgłosT-enia: P lac  A k a d e m ic k i—
1; Bbtro tłumaczeń Szvjkow ska, 20250

W PRZEPIĘKNEJ sko&Mej okolicy  w spólne pokoje z  wi _ ! ! ll§ 8 jS iB ; 
ktem dla letników  Po um iar kowanej cenie. — Zielona 17 j 

drzwi 6 od 9 -1 1 . 20266

N A u f ta

POKOJU kąy.nlerskjego z meblami , o ale możności z w j- 
kleru i osobnym  wchodem w  okolipy ŁyczakowskE-j po­

szukuje fabryka DĄB Ev 6vr f 'y  czajko wyk a 27. 20303
1 WIĘKSZY lub 2 ir.ne i-ze  pufc-cjc przy rodzinie w  okokcy 

Łyczakowsk-re; poszukiijc fabryka DAB — Lwów ultea 
Łyczakow ska 27. 203C2

DU-7Y plac w jazd- ś 'ó d m [iśc ie  na przedsiębiorstw o p rzem y , 
stowe zaraz  w f  najmę, ewentualnie spóika. W iadom ość: 
Gródecka 18. 20374"

MIESZKANIA jed.icEO lud dwu pokojl z kuchnią lub bez, 
umebóowuiurch lub nie, poszukuje młode bezdzietne mai 
t « '* w o .  Czynsz wedle umowy — O ferty d j  A dm iniątrao? 
Wjelcu pod ..P rzyzw oite  m ieszkanie1* ya  pkazaniem kwitu 
iiueratow cgo. 2U373

POKOJU eleganckiego - osobnem w ejściem  nic w  śródm ie­
ściu poszukuje przem ysłow iec przyjezdny, W iadJtnuSć” 
do Admin. W ieku pod ..PRicirM YSLOW IEC 20376

PRZYJMĘ na wspólne mieszkanie 
Skarbkow ska 27.

calem utrzym aniem .20330
POSZUKUJE p~koju k ii; a lersktcgo z Wiktem lub bez. Z g to . 

.yen ia  pod .NAFTOW IEC" do B iura dz,«uników M. Obita 
Kopernika 2Ti36S

W  hRZUCHOW ICACH pom ieszkanie 2 - 3  io k a l  z kuchnią 
mo-Hiwie tlisk o  stacji zd -h ie  i na zimo poszukuję zaray  lub 
p6śi’l.J. Zgłoszenia do Aumin. pod ,,Dr. H .“ ?®24

BEZDZIETNE m ałżeństw o poszukuje pokoiu lub stanc.ę a 
m ebla" lub bez Najchętniej od wlcścJcicla kam ienicy; 
W jaipki według jimowy. Łaskaw e zg losren ia  do składu 
nut G. SeyfarUia, Akademicka 6. 20322

POMIESZKANiE na św eże pow ietrze nu Holosku W ielkim za ­
raz do w ynajq;ip . Zgłoszenia do Admin. Wicku pod C C. 
______________ 20357.

MIESZKANIE 3- -4 pokoi pełny kom iort przyr tram waju no . 
sznkiwar.e. mogą być także meble, ewentualnie oddam 2 -3 
pokoi centrum na biura. Zgiosznia do Admjn. pod . UMÓ­
WIONY CZYNSZ*1 __  203^4

ZAPŁACĘ czynsz wed»ug umowy za 2 - 3  pokoje z k u c h n S j 
Zgtoszupia ped ..Z4MOENY 30‘* ya  okgzaiiiein kw :tu in s rc  
rafow ego do W ie k u .___________________ __________  20342

2 POKOJE, kuchnię na GródeckJem zam ienię na inna dziei-
 mcę. K asztelańska^ 3, p a rter ley sn_________ ____  20338
MIESZKANIE poszukk 1 ne 2 - 3  pokoje z kuchnią td  paź­

dziern ika lub w cześniej. Zgłoszenia „DO MILIONA" w 
A dm uiL tracii. 20534

KAW/ ŁEPSKI pokój może być z utrzym aniem  zaraz  do wy_ 
" Ttżta kltweść ’ g lejt 1 1 2'i.1. ■

PRCiFESORKA udziela łatwą metodą f-ancuskiugo i n>m iec_ 
kiego oraz poprawki w ty ch że  językach. Długosza 37; 
II p. 23090

DO EGZAMINU ,y/„ A kadem ii Handiowcj I P rzyspieszony 6 . 
tygodn. kurs buchalterii o tw iera 10. sierpnia PC OLI! P  ‘r .  
FORM Ę; Pańska 14. W pisy  Codziennie. Ilość miejsc oor«- 
l ir.zoun. 203S2

POSZUKUJE nauczyciela 'Ik i! do nauk., ięz ang. i stenografii 
może być ty lko do jednego z tych p rzedm otów . Zgtośzc. 
nia w Admin. pod ,,SZYBKOSĆ‘‘ 20?U3.

PO TRZEBNY liaiiezycicl francuskiego Jia ucyn u 7 kiasy 
cod godziny 7 - 9 rano lub popołudniu. Zgloszen a .  Dwer­
nickiego 321, I p. ' *3J9.

SF.MINARJAL.NEI m atury  kurs roczny i dwuletni od wrze. 
śnią. Snopkcw ska 4- I p. _  20341

POSZUKUJE s/Ę studenta dla pomocy w  rachunkach ucziro . 
w l 4 klasy. Dfugosza 25 dozorca w skaże 2. «9

F l i s  Z G l I S ł O N O  9 S K A L S S t^ !« 3 . W S
ZGUBIONY- d o k u m en t b e rt'r;n 'nov .'C 'T o  u rlo -jow at ia 

40 p.j. uniev<ażrda Na; cy„ S lan is ł.' v/ S a ta ła . 20-62
ZNALfZIONY w isiorek do odebrania 

64 a — T iąd.
— ulica Syksfnska 

20269

ZGUBIONY dokum ent zw olnienia PKU. L w ów  na 
nazw isko Jan  Szerem eta, nn iew aztra tn . 20157

N IN IE J S Z Y M  u n i e w a ż n i a m  z g u b io n a  d o k u ­
m enty. M łodnicki 
plutonosvy.

Stanisław, zdem obilizow any 
20413.

-srftetapZJZLŁ «-ST» : aw5W*rs?!-"
KAŁZEMS7WA

PANNA młoda sym patyczna z b rak u  znajomości «-agnie 
p! znać .wdowca Intel. >v celu m a trv m  Zgloszen a pod 
j.IRA** do Admin. W ieku 20370.

KA W A LER, la t  35, b ru n e t, d  b r e je  u spo so b ien ia , 
n a  r  ądow ern  s ta n o w isk u , ożen i s ię  z p a n n ą  lub 
w d o w ą  b e zd z ie tn ą  o d  la t  '.5— ” 8. P ie rw sz eń s tw o  
m ają  k raw czy n ie  a  p rz y te m  p o siad  ijącę pum ieszka- 
n ie  ir.oże być  z p ro w in cy i z m afrm  g o sp o d a r- 
s tk /em . Ł a s -e w e  zg łoszen ia  A dm , W ieku 1 ow ego 
p o d  „Jan  35 “, 20399

K U P f l O  8 s o r / b s a ź  g s a w i

NO\V’E kola iumoi re do pow ozów  sprzedam  b a r­
dzo tanio. LUMEN, pi. M arjackl 4. Lw ów . } ;U j|

______________ -O dlil
olU R O  p o śred n ic tw a , Z im o ro w irza  6, s p r z ę ta ” dom  

p ę t r o y .p ;  16 .-00  d r . n ;  k astru m en -a  m ie rn icz e ; 
lek a rsk ie ; m aszyny  p is a r s k ie ; k a ru ze lę ; p a n o ra m o ; 
w  z m eszk aln y . Z a k u p i ;  fo r te p ia n ;  k a s 1;;. niT-

20398fCOp.krosl

A d p Ku L J L J ! rat? T y  K ’3 V tb  i ‘ przyboram l

. ******p,,lh,i f
kAN.^RKl rasowo do sprzedam a. Fuchs, Iryzlcr; Sapiehy 85. 
   . -F367

^ S W c n T tk l  X ® ” " larki sp rz taa m - K opert)'k* 26; par.er. 
_ r r ™ 'ari ! Ł ____________   _ _  20297

SYdPa‘nA-»N O-1 d| b °4Wf  n° T  okazylnFe %  sp rz e .
—  . ** 3 ~'5 Ł y czakow ska I p. p - u o  20325

N?,VV bl!zko Lw ow a z o g ro d jif ; s u T a T  n eiscu
^  lrazy iire  j p r z c dam. Lw ów. M atusiew icz, Mu „róaa 6. ':-0S60

p a r c e l  przy ulicy K ętrzyńsk.ego Idaw . 
lc )- Bilińskich CS, skicp spo .

S Ł l i j f c -   ____ ___________________ •- 203t9

" Y  p e .A ie ;  m akaty ; ob razy ; mabto antyczne; salony; 
porcelana; szkło p o le r  skiep OKAZJA Z y b l.l& w fcsaC3. 

___________ 20351

ELEGANCKIE urządzenie b iu row e: 2 b iu rka ; fo te le ; kasa
)l s*.5iś>;e do sprzedania. 7vbbkie\w cza 24 1 p. na lewo 
V.ylącznie m.ędzj- godz. 3 - 5 .  20647

DO SPRZED aN iA  m aterjał dębowy oprawny. Techntcka 4.
____________________________  _  _  ’ 2034J

KAR DFLE stare, bard70 dobre do sprzedania. Na SL-alce 3 
lewy p arte r. 20379, ’

PAR.-ET A budowlana objętości 510 snżnl bl zko tram w atn 
do  sprzedania Informacji u dzeii od 3 - 4  p t jo! 1 Domu 
rok. ul. Czarn.ieck.r-- je  26. ’ 2c >40’

KARUZELE. ., jz m ieszkalny; orszestron sprzedam  okazy łzie 
K izyżenow ski, W atowa 27 Jo j;

SPRZEDAM okazyjnie Lanszera dą«bów'czerkę pcdwólną 
1 100 podkładów blaszanych. — Zgłoszenia listowne do 
Aujnin. Wicku pod OKAZYA. 202^8

OKAZYA! 2 wielkie obrazy tanio do sprzedania ul. Sieniaw
skcli 1. H a ; II, pętro na ganku. 70252

LODOWNIA duża okazyjnie do sprzedania — ulica SyK-tu
skn 30; Turus, sto larz. 20''*ss

1 OM -LLI JE nowe urządzenia 1 pokoiu ; nyży | kechn! z 
oc ielą i naczyniami kuchennymi w .az n  irszkairem  

w dzielnicy lit. z powodu wylazdu do odstupienia tylko 
chi ześrijaninowi. Zutoszerua listow ne pod DOGODNE WA 
RUNKI do Admin. WieKu. 20257

DO 8PIJZEEANIA Eąrnitui salonow y„ .ta r e g o  typu ) inn« 
meble Adres poda A dm in istrac ja , 20290

DO SPRZEDA.NIA szafa ; lu s tro ; stolik- ; antyki międzj
6 - 7  Chorążczyzna 1. lp , T. p iętro . 20295.

M O TO R  12 HP, zaraz  do sprzedania , S tan is ła ­
w ów , ul, G lilera 14, 1909y

SPRZEDAM sypialn ię; b iu rko ; m aszynę do szycia ; raakati 
gramofon. M aleckego 4. p a rte r p raw v- 20089

SPRZEDAM urządzenie sklepowe do owocarni. T annenbaura  
Jakóba Herm ana 7 18917

GA 7EP szybkobieżny, sz.rckoSć fapty  27 cali. fao rykat wę 
gierski, w  bardzo dobrym  stania natychm iast sprj.sdf 
„FO L1N D U SiR iA ‘‘ S. A. Lw6vr; F red ry  9 ; t.lc ion  653

_ _ _ _ _ _ _ _      1 9 1 0 1

DW A MORGI pola Jest do sprzedania tu i kolo Zakładu na 
Kuniaikowie, W iadomość z grzeczności udzieli Tow. Techn. 
, , ' i ilTA** L n ó w ; ul. K leinowska 3 od 12—2. 20C-7S

150 DZ.IESISCIN lasu grabow ego w raj zjemią do sprzeda, 
nia. Czarnoz-em p ierw szej klasy. Zgłoszenia do Adm.metr. 
Wieku pod ,.LAS"-rr  20103

DO SPRZEDANIA młyn w odny; parę walców kam ień.; pra 
śn‘”k w powiecie lwowskim. — B liższa w iadom ość: \V;n- 
n ik i; Nr. 207- Koh' Józef. _________  20261

KAMIEŃ cicsruiy i limany z rozbiórki 
do sprzedan ia ; K rakow ski 12.

oraz c t i l a j ;  di-zewo 
ZU270

BR7^,CHOW ICE — p rc v  torze  — dom nieskp.kzoigr; wolny 
3 5 sążni ogrodzonych — tanio sprzedam . G łowińskiego 
23: lewy parter. 20271

FORTEPIAN koncertow y, patent zagraniczny; angielska ma 
„hanika; pa lisandrow y; znakom ity ton; sprzedam  — ulicą 

Pańska 21; llanak. 30273

URZĄDZENIE rcs tap raCytne Jakoto apaiul p iw ny; stoliki 
jiiarm urow e; k rzesła  ‘ttł 6o sprzedania. W :SL imcSć
« rs s ie r , Rynelr 14. 2G272



Z dniem 4. sitrpria zostaje otwarty MAGAZYN OBUWIA

. R. REICH, Lwów, ulica Piekarska 8.
Pod kierown. długoletniego fachowca p. SctlDSUZera- 0 liCZM lttC'.CdZiflV DPfSSZa firiPJ.
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ł * m  s M Ł J S S ?u  Bi v  K J  K2 u h  w n  wk.rK r*j A l 1  jo f | |  U l U V b (I I  J I  Ił WIIU Uil] m U ll ł]  1
;“ p„ja i rprZ(,d0i» 2 <406 IwÓW, Hau maną 5 Baczność na firrr ę S. A1THOLZ 1 N" V

każdej Instytucyl rządowej, kom unalnej, kon- 
su.nu i współdzielnf, zaopatrywać si,j w pro­
dukty naftowe w prost z

MBHYKł

ffl nBH O Brau
Towar najlepszej jakości, produkt wysyła  

się  odwrotnie, ceny najniższe.
Zapotrzebowania prosimy zgłaszać ped  

adresem : 19693

Dostarczam y: najlepszą benzynę, znako- 
m t  > olej gazów / do popędu m otorów D iessla, 
n f y, smary, św iece, paraJ m ę.

1  S C a p i k

h m
I  SpćłKe AKc. „1
ILśbsojr. r T s s r ^ n

r o ś l i n n a  1
/ ł l l J l i  do wzmocnienia w ło si w % 
f p  | | $  i mycia głowy.

h  «  Ż ą d a ć  w a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p -  H 
u  ts 0 te cz n y ch . 14784 B

PLANTA“ Y/arszawa, Chłodna I. 43 i 
ggEaggBaBgBBaMHBHąBSgg Sgą są j  MM

i Z i a c s U  a i i i

[1
ii

i i

s p r z e d a je  w  w ie lk im  w yborze, ja k o te ż  w .-sy ła  
n a  p ro w in c ję , k u p u je  k a ż d ą  ilo=ć i ca fe  z b io ry . 
SK-fcAd) PA PrE K U , ul. Z y b lik ie w ic z a  51, Lwów .

20:85

■i

S i l i l i
m eble, u rz ąd z en ia  b iu ro w e , m s s z /n y  do  szycia  i p 1 
san ia , to a le ty , d y w a n y  i inna. P rzy jlT lllje  W k o m is , 
n ie  l ic z ą e  s k ła d o w e g o .  S p rz e d aż  rzeczy kom iaow . 
u sk u teczn ia  w  jaknŁ jkró tszym  czasie , posy ła  te ż  po  
o d b ió r d o  dom u. — N a sk ła d z i:  ro z m a ita  o k azy e . 
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